
Nr. 181. P iątek , 9 S ierpn ia 1895. B o k  85.

OWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poZudniu 

! żyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
'ttacyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
"Pikować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. V /miejscu r o c z n i e  12 z!., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy ł  lite rack i11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct,, drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienni.ców Ludwika Plohna, 
ulica Kr rola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

P a t e n t  C e s a r s k i  
z dnia 5 sierpnia 1895 roku

w sprawie rozwiązania Sejmu Królestwa Ga- 
% i i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ-

I
stwem Krakowskiem.

My Franciszek Józef P ierw szy, 
z ł a s k i  B o ż e j  C e s a r z  A u s t r y i ;  

król W ęgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
cyi, Sławonii, Galicyi, Lodomeryi i Illiryi, 
król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi. 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Salcburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 

1 &rodu; M argrabia Morawy; Książę Górnego 
1 Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 

| Cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cię­
tym i, Friulu, Raguzy i Zadaru ; uksiążęco- 

" ty  Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i G radyski; Książę Trydentu i Brixe- 
**y; M argrabia Górnych i Dolnych Łużyc i 
w I s try i ; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Sregencyi, Sonnenbergu etc.; Pan Tryesfcu, 
Kottaru i Marchii W endyjskiej; W ielki 

Wojewoda Serbii i t. d. 
wiadomo czynimy:

Sejm krajowy Królestwa Galicyi i Lo­
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra­
kowskiem zostaje rozwiązany i należy poczy­
nić kroki dla przedsięwzięcia nowych wybo- 
rów do tego Sejmu.

Dan w Ischl na dniu piątego sierpnia 
foku tysiącznego ośmsetnego dziewięćdzie- 
s‘ątego piątego, a w czterdziestym siódmym 
roku Naszego Panowania.

Franciszek Józef m. p. 
K i e l m a n s e g g  m .p., We l s e r s h e i r n b  m p., 
G a w o r s k i  m. p., B ó h m  m. p., 
L l u m f e l d  m. p. ,  W i t t e k  m. p., 
K i t t n e r  m. p., K r a l l  m. p.

ŚWIĘTY KAZIMIERZ.

(Dokończenie).

W lutym roku 1484 bawił król Kazi­
mierz Jagiellończyk na Sejmie w Lublinie, 
dokąd się był na krótki czas z Litwy wy- 
ęnylif, dla załatwienia najpilniejszych spraw 
Korony. Stan zdrowia królewicza był się 
chwilowo nieco poprawił i napełniał złudną 
[Odzieją serce ojcowskie. Wówczas to biskup 
Rakowski Jan  Rzeszowski, dla przypodoba­
ł a  się królowi i ulubionemu powszechnie 
następcy tronu, ofiarował królewiczowi w da- 
.fZe miasto Krasnystaw. Jednakże pocieszenie 
trwało krótko — do Lublina musiały nadejść 
niebawem bardzo złe z Litwy wiadomości, 
0 w toku wielu niezałafcwionych jeszcze spraw 

zerwał się król do szybkiego na Luwę po­
ko tu . Kiedy przybył do urodna, w ostatnich 
.niach lutego lub pierwszych marca, zastał 
■'nż syna bliskiego śmierci. Królewicz Kazi­
mierz umarł nad rankiem dnia 4 marca ro- 
u 1484, w pierwszy czwartek wielkiego po- 

^ u- Data ta nie ulega obecnie żadnej wątpli­
w e .  , jakkolwiek jaz we współczesnych źró­
dłach (n. p.  u Miechowity) znajdują się agylki 
n cały rok (1483). Ale świadkowie bawiący 
^  oiarcii roku 1484 na dworze królewskim 
shvierdzają niechybnie tę d a tę : poseł ge- 
nnefiski, posłowie Pskowa; stwierdzają ją ró­

Dnia 7 sierpnia b. r. został wydany i ro­
zesłany z c. k. nadwornej i państwowej drukarni 
w Wiedniu LYI zeszyt Dziennika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckiem.

Zeszjd ten zawiera:
Nr. 109. Patent cesarski z dnia 5 sierpnia 1895 

r., w sprawie rozwiązania Sejmu krajo­
wego Królestwa Gralicyi i Lodomeryi wraz 
z W. Księstwem Krakowskiem.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lwóiv, 8 sierpnia.

Włoska Izba posłów od kilku już dni 
odpoczywa po ciężkich walkach parlamen­
tarnych a senat ukończył wczoraj właśnie swe 
obrady; sesya parlamentu włoskiego zo­
stała zatem oficyalnie odroczoną a Crispi 
może słusznie powtórzyć znane oportuni- 
styczne zdanie: wszystko dobre, co się.
dobrze kończy. Nie wiele zaiste jest mężów' 
stanu, którzyby tak, jak on, odważyli się w 
chwili, gdy parlament zabierał się właśnie 
do obrad, zamknąć go a potem rozwiązać, 
którzyby podjęli się rządzić w konstytueyj- 
nem państwie przez sześć miesięcy bez par­
lamentu, rozpisać i z całą bezwzględnością 
przenrowadzić nowe w7ybory, stanąć potem 
przed nowym parlamentem, mimo powodzi 
osobistych wycieczek i skandalu, jakim sta­
rano się go obrzucić, wytrwać przy władzy, sto­
czyć w parlamencie jak najcięższe walki i osta­
tecznie zdołali wyjść zw?ycięzcą! Jakiekolwiek 
miałoby się zdanie o zarzutach czynionych 
Crispiemu i o sposobie, w który on wewnę­
trzną politykę Włoch prowadzi, bądź co bądź 
trzeba przyznać, iż ten siedmdziesięciosześcio- 
letni mąż stanu, tak energiczny, tak świado­
my siebie i cela, który sobie wytknął a w 
rezultatach wysiłków swych i swej pracy dla 
państwa tak szczęśliwy — to godny nastę­
pca Oavoura!

Zarówno w Izbie jak w senacie, wszy­
stkie ataki opozycyi przeciw rządowi a wła­
ściwie przeciw Crispiemu, odbiły się od 
zwartej większości, niezdoławszy uczynić w 
niej wyłomu. Usiłowania Cavalottiego i jego 
towarzyszy politycznych sprowadzenia obrad 
parlamentu na tory osobistych zarzutów, wy­

wnież oficyalne pisma: zapiska w księgach 
sądowych krakowskich, list wojewody mal- 
borskieijo do Toruniau.

Mniej więcej te same źródła zapisują 
zgodnie spostrzeżenie, że król tą stratą był 
nadzwyczajnie przybity. Przez dłuższy czas 
był nawet do wszelkich spraw rządowych nie 
zdolny. Potem zaczął budować przy kościele 
katedralnym dla pomieszczenia zwłok syna 
osobną kaplicę, którą Zygmunt I wykończył 
a Wazowie przyozdobili. Boleść, królewska 
znalazła żywy współudział na całej prze­
strzeni ziem przezeń rządzonych. Prawie 
wszyscy przekazujący potomności zgon króle­
wicza Kazimierza nie zaniedbują wyrazić żalu 
głębokiego; najwybitniejsi ludzie owego czasu 
wysokie mają o jego zdolnościach i przy­
miotach wyobrażenie. Poznaliśmy jnż zdanie 
Długosza, widzieliśmy Piotra z Bnina prze­
bywającego chętnie w towarzystwie królew­
skiego młodzieńca. Kallirnach napisał o nim, 
„że powinien był albo się nie urodzić, albo 
pozostać wiecznym.11 Jan z Targowiska bi­
skup przemyski tak się wyraża : „Książę zdu­
miewającej cnoty i mądrości tudzież nauki 
nadzwyczajnej, którymi to przymiotami wielu 
narodów serca do miłości kn sobie pociągnął.11 
Ze strony pruskiej zaś, z której wówczas ró­
żne były do Korony pretensye i żale, prócz 
przytoczonego już zdania kronikarza, warto 
jeszcze poznać bliżej ów list wojewody mal- 
borskiego Mikołaja Bażeńskiego do Torunian, 
o którym tylko uczyniliśmy wzmiankę, a który 
dotychczas nie b jł  drukowany. „Jestem przez 
pewnego człowieka, który to miał widzieć,

mierzonych przeciw uczciwości Cnspiego, wy­
woływały wprawdzie gwałtowne i gorszące 
sceny, a przez całą sesyę snuły się jak nić 
złowroga wśród obrad : nie mogły jednak za­
chwiać stanowiska Crispiego. Ponieważ zaś 
Orispi jest pierwszorzędnym mistrzem dyplo- 
macyi i zawołanym graczem parlam entar­
nym, więc też wyzyskując zręcznie błędy 
opozycyi, zdołał wpoić w parlament i w na­
ród włoski przekonanie, że dobro państwa 
jest ściśle związane z jego osobą i że jego 
nieprzyjaciele są zarazem nieprzyjaciółmi po­
rządku w państwie a stanowisko i powodze­
nie Włoch na zewnątrz zależy również głó­
wnie od poparcia, jakie parlament Crispiemu 
udzieli. W ten sposób stało się, że stanowi­
sko Crispiego przy końcu sesyi, która w o- 
góle trwała zaledwie sześć tygodni, było o 
wiele siluiejszem niż b}ło lub być się zda­
wało początkowo i że ostatecznie przy obra­
dach w Izbie nad sprawami zagranicznemi, 
porządek dzienny, pochwalający politykę rzą­
du wniósł sam margr. Rudini, najwybitniej­
szy przywódca opozycyi....

Przedewszystkiem też tej polityce za­
granicznej, przez Crispiego niezawodnie z 
wielką zręcznością i wielkiem powodzeniem 
kierowanej, ma Crispi do zawdzięczenia tak 
pomyślny dla siebie -wynik kampanii parla­
mentarnej. Zręczność, z którą tak sam Crispi, 
jak też minister spraw zagranicznych br. 
Blauc odpierali w Izbie posłów wielce wąt­
pliwej wartości zarzuty i pomysły opozycyi, 
musiały zjednać im uznanie nawet u przeci­
wników. W rozprawach tych tworzyła wpra­
wdzie kwestya polityki kolonialnej w Afryce 
i stanowiska zajętego przez Eossyę w obec 
negusa Abisynii Menelika, oraz myśl koope­
racji z Anglią, główny przedmiot dyskusyi, 
to jednak potrącano naturalnie także i o sto­
sunki Włoch do innych państw europej­
skich, — a przy tej sposobności Crispi 
mógł stanowczo i z zadowoleniem stwierdzić 
dodatnie rezultaty niewzruszonej od szeregu 
lat polityki włoskiej, polityki opartej na trój- 
przymierzu i będącej dla Włoch rękojmią 
pokoju i potęgi. „Włochy — rzekł on też z 
naciskiem — potrzebują i domagają się po­
koju, a pokój ten zawdzięcza Europa trój- 
przymierzu; bez trójprzymierza bowiem by­
łaby wojna niezawodnie już przed laty wy­
buchła". Słowa te, które zarówno w Izbie 
włoskiej, jak i w całym kraju zualazły po­
tężne echo i ogólną zgodę, stanowią właści­

o n

uwiadomiony — pisze Bażeński ze Sztumu 
17 marca 1484 r. — jako zakończył swój 
żywot doczćśny królewicz Kazimierz, drugi 
syn Najmiłościwszege P a n a , tych krajów 
szczególnie łaskawy i przychylny pan, w któ­
rym pokładałem nadzieję, że te ziemie zno­
wu dojdą do swych przywilejów i do swej 
sprawiedliwości. Bóg Wszechmogący niech 
mu udzieli radość wiecznego życia i wieczne­
go w Swem królestwie panowania! Mając 
na względzie dobroć tego księcia dla naszych 
ziem i to, że miał być ich przyszłym panem 
i dziedzicem , uważam za stosowne, aby i w 
waszem mieście oddane mu były winne przy­
sługi religijne i honory pośmiertne.11 W koń­
cu dodaje wojewoda, że nie dlatego to pisze, 
aby rajcom toruńskim potrzebował dawać 
wskazówki, lecz aby ich uwiadomić i dać 
wyraz swemu żalowi — a nie wątpi, że się 
tak zachowają, „iż J. K. Mość spostrzeże 
nasz współudział w swojem cierpieniu.11 — 
Do tego ogólnego żalu przyłącza się także 
wyrażenie naszych rajców lwowskich, którzy 
zapisując 'wybór Olbrachta na króla w roku 
1492, poświęcają Kazimierzowi krótkie lecz 
ciepłe wspom nienie: „Ponieważ drugi syn
królewski książę Kazimierz, mąż nader ro­
zumny i sprawiedlj-wy, jeszcze za życia ojca 
ioył umarł....11

Z wyobrażeniem, że Kazimierz po śmierci 
dostał się w poczet Świętych, spotykamy się po 
raz pierwszy w traktacie „o wychowaniu królew­
skiego dziecka11, napisanym przez nieznanego 
bliżej Włocha na dworze polskim w imieniu kró­
lowej Elżbiety dla syna jej Władysława, króla

wą treść programu Crispiego w sprawach 
zagranicznych, wyciskają stanowcze piętno 
na polityce włoskiej, jej zapewniają powagę 
i siłę, a Crispiemu, w połączeniu z wypad­
kami, które zarysowały się w ostatnich cza­
sach na tle międzynarodowych stosunków, 
zjednały poparcie parlamentu włoskiego. Zao­
patrzony w zaufanie reprezentacyi narodu i 
w rozległe pełnomocnictwo, użyczone mu 
przez parlament co do kwestyi polityki wło­
skiej w Afryce, może on do terminu pono­
wnego zebrama się parlamentu, do listopada, 
spokojnie prowadzić dalej tak silną dozą in­
dywidualności przejęte swe rządy.

Królestwo rumuńscy w Ischl.

Relacye depesz o drugim dniu pobytu 
królestwa rumuńskich w Ischl, wypada uzu­
pełnić kilku-szczegółami Według sprawo­
zdań dzienników wiedeńskich, król Karol ru­
muński, ubrany w strój cywilny, już wcze­
snym randem  wyszedł we wtorek niespo- 
strzeżenie z hotelu i odbył dłuższą przecha­
dzkę po Ischl, zatrzymując się często po dro­
dze, aby przyglądnąć się wspaniałym wido­
kom otwierającym się z rozmaitych punktów 
uroczej miejscowości. W niedługi czas po po­
wrocie króla do hotelu „Elżbiety", na kilka 
minut przed dziesiątą godziną, w otwar­
tym powozie dworskim, przybrany w mundur 
generalski z Gwiazdą Rumunii na piersiach, 
zajechał przed hotel Najj. Pan, aby złożyć 
wizytę królestwu. Najj. Pan pozostał u kró­
lestwa rumuńskich przez dłuższy czas, po- 
czem o godzinie 11 powrócił do swej willi. 
Następnie przybyli Najd. Arcyksiężn?, Marya 
Walerya, aby odwiedzić królowę rumuńską, 
o godzinie zaś pół do 12 przybył Pan Mi­
nister spraw zagranicznych hr. Gołuchowski, 
którego król Karol przyjął zaraz na posłu­
chaniu. Gdy Pan Minister opuścił o godzi­
nie pół do 1 apartamentu królewskie, król 
rumuński przyjął wkrótce potem niemieckie­
go ambasadora hr. Eulenburga, który pozo­
stał u króla około 20 minut.

Przed godziną 2 przybył Najj. Pan po 
raz wtóry do hotelu „Elżbiety" aby dostoj­
nych Swych Gości zaprosić do Swej willi 
na obiad dworski. W obiedzie wzięli udział 
wszyscy przebywający w Ischl Członkowie

Węgier i Czech, w r. 1-502. „Kazimierza — 
pisze nieznany autor — ponieważ religii był 
czciciel szczególny, między świętymi po śmierci 
potomność umieściła". Hymn na cześć Matki 
Boskiej (Omni die — Dic Marie — Laudes 
mea anima) nie był skomponowany przez kró­
lewicza Kazimierza, lecz przez św. Barnarda, 
a tylko był ulubioną modlitwą naszego Ja ­
giellończyka. Kanonizowanym był królewicz 
Kazimierz skutkiem zabiegów brata swego 
Zygmunta I. w r. 1521.

Wiele jeszcze zapewne czasu upłynie, 
zanim badania archiwalne rozszerzą skąpy 
nasz zasób źródeł z epoki bezpośrednio po 
Długoszu następującej do tego stopnia, iż po­
stać św. Kazimierza ukaże się w pełnern świe­
tle historyeznem. To, co dotychczas badania 
wydobyły, rzuca dopiero pierwsze promienie. 
Potrzeba jeszcze bliższych szczegółów o za­
stępczych rządach Kazimierza, potrzeba pe­
wniejszych wiadomości o wpływie jaki na ojca 
wywierał i wiele jeszcze a wiele rysów, które- 
by mogły posłużyć do charakterystyki. Ale już 
te pierwsze promienie pozwalają spostrzedz, 
że postać ta nietylko w żywotach Świętych 
winna być zapisamń ale także w księdze hi- 
storyi. A nie straci na tern zaiste szlachetna 
postać św. Kazimierza, jeśli z poza rąbków 
legendy wychyli się książę z krwi i kości, 
potomek Jagiellońskiego rodu, obdarzony wy­
bitną zdolnosią na panującego.

Dr. Fryderyk Papee



Najd. Bodziny i Ich świty, oraz Pan Mini­
ster spraw zagranicznych hr. Gołuchowski 
i radca legacyjny hr. Szecsen. — Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Salyator wyjechał z Isehlu 
do Weis w poniedziałek wieczorem.

Niedługo przed godziną 4 po południu 
udał się Najw. Dwór wraz z dostojnymi 
Gośćmi na wycieczkę na Schafberg. Pogoda, 
która przed południem była niepewna, usta­
liła się i wycieczka powiodła się zupełnie. 
Członkowie Najw. Bodziny przybyli do ho­
telu „Elżbiety" i ztąd wyruszono w następu­
jącym porządku: W pierwszym powozie je­
chał Najj. Pan wraz z królem Karolem, w 
drugim królowa rumuńska z Najd. Arcyksię- 
żną Maryą W aleryą i Księżną Gizelą Bawar­
ską, w trzecim powozie jechali Książę Leo­
pold Bawarski i Najd. Arcyksiążę Ludwik 
Wiktor wraz z Książętami Jerzym i Konra­
dem Baw arskim i, w następnym powozie 
ochmistrzyni Dworu Mawrogheni z Panem 
Ministrem spraw zagranicznych hr. Gołu- 
chowskim a w dalszych powozach świta. Po­
wozami dojechano po t. zw. gościńcu Salc- 
burskim do S trobl; tu wstąpiono na pokład 
pięknie przystrojonego parowca „Cesarz F ran­
ciszek Józef I .“ i odbyto podróż po jeziorze, 
które było zupełnie spokojne. Zarówno w 
Strobl jak w St. Wolfgang i później na Schaf 
bergu, urządzono Monarchom i Najd. Ucze­
stnikom wycieczki gorące i świetne owacye. 
W St. Wolfgang oczekiwały przybycia pa­
rowca liczne, pięknie przystrojone łodzie i 
tłumy publiczności, która zewsząd napłynęła, a- 
by powitać tak niezwykłych,Najdostojniejszych 
Gości; 60 dziewcząt w strojach ludowych sy­
pały królowej rumuńskiej kwiaty pod stopy. 
O godzinie trzy kwadranse na piątą nastą­
piła całogodzinna podróż górską (zębatą) ko­
leją Schalberską. Najj. Pan przez ciąg całej 
podróży dawał dostojnym Swym Gościom 
objaśnienia. Im wyżej pociąg się wznosił, 
tem wspanialsze ukazywały się widoki, tern 
szersza otwierała się panorama. Na szczycie 
Schatbergu oczekiwały także rzesze ciekawych 
przyjazdu Najjaśniejszego Pana i dostojnych 
Gości, a w chwili przybycia pociągu zgoto­
wały Im entuzyastyczną owacyę. Wstąpiono 
na sam szczyt góry, poczem udano się do 
hotelu, gdzie w specyalnie na ten cel przy­
gotowanym apartamencie spożyto podwieczo­
rek. O godzinie siódmej udano się w po­
dróż z powrotem; niebo tymczasem zachmu 
rzyło się i podniósł się dość silny wiatr. Po­
dróż odbyła' się jednak szczęśliwie. Najj. 
Pan i Członkowie Najw. Bodziny odwieźli 
królestwa rumuńskich do hotelu „Elżbiety11 
w Ischl, poczem pożegnawszy się najserde­
czniej, powrócili do willi cesarskiej. Wobec 
późnej godziny, w której powrót z wycieczki 
nastąpił, odstąpiono od myśli udania się na 
przedstawienie galowe do teatru, gdzie da­
wano właśnie przedstawienie „Nietoperza11.

Wczoraj w południe król i królowa ru­
muńscy odjechali do Insbrucku. Najj. 
Państwo przyjechali dó „Hotel Elizabeth", 
udali się do apartamentu pary królewskiej, 
a następnie towarzyszyli królestwu na dwo­
rzec kolei. Na dworzec kolei odprowadzili 
dostojnych Gości także bawiący w Ischl 
Najd. Arcyksiążęta i Książęta wraz ze świ­
tami oraz Pan Minister hr. Gołuchowski. 
Monarchowie i Monarchinie pożegnali się na 
dworcu bardzo serdecznie.

P. Minister hr. Gołuchowski odjechał 
wczoraj w nocy z Ischl do Wiednia.

Bada Państwa.
Mowa sprawozdawcy komisyi 

posła Eugeniusza Abrahamowicza,
wygłoszona w Izbie posłów Bady państwa 
na zagajenie dyskusyi o nowej procedurze 

cywilnej.
Wysoka Izbo!

Chwilę tę , w której przystępujemy do 
obrad nad projektem nowej procedury cy­
wilnej , uważam za uroczystą; bo jest to rze­
czywiście akt uroczysty, gdy spełnić się mają 
tak dawne i tak gorące życzenia tutaj czę 
sto i wymownemi słowy wypowiadane przez 
reprezentantów najrozmaitszych stronnictw, 
gdy nakoniec ma już ziścić się obietnica u- 
czyniona ludom Austryi w dyplomie paździer­
nikowym, że zaprowadzona będzie nowa pro­
cedura cywilna, zbudowana na zasadach ja 
wności, ustności i bezpośredniości. Ale już 
szczególnie uroczystą jest ta chwila dla człon­
ków komisyi, którzy rezultat mozolnej, ale i 
chętnej pracy naszej przedkładamy wysokiej 
Izbie do uchwalenia. Pracowaliśmy nad pro­
jektami tymi pilnie i wytrwale, ale i z za­
pałem ; temu to zapałowi przypisać trzeba, 
że w pracy komisyjnej wszyscy członkowie 
bez różnicy stronnictwa równo uczestniczyli. 
W komisyi była koalicja nie stronnictw, lecz 
koalicya wszystkich. Go tu mówię nie jest 
wypływem dumy autorskiej, bo chętnie do­
puściliśmy członków Izby wyższej do współ- 
praeownictwa; w wielu rzeczach zastosowa­
liśmy się do ich wytrawnego zdania, w wielu 
innych daliśmy się im przekonać. Jeśli przeto 
dzieło, które wam przedstawiamy, uzyska a- 
probatę wys. Izby, komisja nie będzie miała 
pretensyi, że sama to dzieło stworzyła, lecz 
zasługę różnych czynników ujmie w te sło­
wa : materyę dał Bząd , komisya Izby posel­
skiej opracowała go, a komisya Izby wyższej 
zrewidowała i dokonała ujęcia tej budowy 
w całość systematyczną.

Kom isya, przedstawiwszy wys. Izbie 
pierwsze sprawozdanie swoje, prosiła o u- 
chwalenie skróconego postępowania parla­
mentarnego. W dyskusji nad tym wnioskiem 
nawet opozycyjni mówcy wyrażali się z u- 
znaniem o elaboracie komisyi. Prosiła ona o 
uchwalenie postępowania skróconego z wyra- 
źnern zastrzeżeniem: jeżeli wys. Izba zgadza 
się na jej elaborat; ponieważ zaś postępowa­
nie to uchwalono, przeto dopatruję się w tej 
uchwale czegoś w rodzaju uprzedniej apro­
baty dla teraźniejszego wspólnego elaboratu 
komisyj obu Izb. Wedle §. 6 ustawy o skró- 
eonem postępowaniu, każdy członek izby miał 
prawo podać komisyi swoje poprawki na pi­
śmie. Podano ich niewiele ; ztąd słusznie po­
wiedzieć mogę, że właściwie nie komisya po­
winna szeroko wys. Izbie wykładać, dla cze­
go prosi o uchwalenie elaboratu wspólnego, 
lecz owszem w razie odrzucenia go, wys. Izba 
powinnaby komisyi wyłuszczyć przyczyny od­
rzucenia. Spodziewam się jednak, że tak źle 
nie będzie, i w tej nadziei przechodzę do 
rzeczy samej.

Ci, którzy mniej zajmowali się tym 
przedmiotem, mają pewne prawo zapytać: 
na jakich zasadach nowa procedura jest zbu­
dowana? — czyli, co ważniejsza: w czem 
różni się nowa procedura od teraźniejszej ? 
Odpowiedź, unikająca szczegółów jest nieła­
twa. Mam mówić naraz o 800 paragrafach ; 
dlatego proszę o pewną pobłażliwość. Tera­
źniejsza procedura cywilna, którą oceniamy 
nietyie z umiejętnego, ile raczej ze stanowi­
ska praktycznego, społeczno-ekonomicznego, 
którą uważamy za źródło całej biedy sądo­
wniczej, zbudowana jest na zasadach pi- 
śmiennośei, pośredniości i mechanicznego 
dowodu. W Chinach mało jest ludzi, zna­
jących dobrze chiński język piśm ienny; ci 
rzadcy ludzie zażywają stanowiska wyjątko­
wego : podobnie w Austryi piśmienna pro 
cedura ze swą obfitą formalistyką chińską 
jest niezrozumiała szerokim warstwom lu­
dności. [Bardzo trafnie!). Życie pulsuje ró­
wnie w najwyższych, jak w najniższych 
warstwach ludności, z tą różnicą, że war­
stwy im niższe, tem szersze, a więc w niż­
szych tem większy jest ścisk, tem więcej lu­
dzie ścierają się z sobą i tem częściej prawo 
bywa nadwerężane; a jednak wedle starej 
procedury sądowej w miarę większej potrze­
by słusznego wymiaru sprawiedliwości, zmniej­
szają się widoki zwycięstwa naruszonego 
prawa na drodze procesowej. Procedura ta 
bowiem jest piśmienna równie z mocy usta­
wy, jak z mocy zwyczaju sądowego; ci, któ­
rzy chcą dochodzić prawa swego w proce­
sie, są zniewoleni udawać się do owych 
rzadkich ludzi, którzy znają się na fom ali- 
styce procesu, a tymi ,-ą adw okaci; ale tuż 
obok nich jest wielu innych, a tymi są pi­
sarze pokątni. Naturalna droga, żeby poszu­
kujący prawa udawał się do tego, kto 
mu je ma wymierzyć, t. j. do sędziego — 
ta droga jest zamknięta. Sędzia austryacki 
nie ma słuchu, jemu tylko czytać wolno; a 
jeśli gdzieś kiedyś ma słuchać, czytanie za­
biera mu tyle czasu, że słuchać nie może. 
[Bardzo słusznie /).

Te są rezultaty piśmienności, Sędzia, 
powołany rozstrzygać najsubtelniejsze kwe- 
stye prawne, rozglądać się w najzawilszej 
materyi procesowej i rozświecać ją, ten sę­
dzia nie ma prawa dopytywać się, nie wolno 
mu wnikać aż na dno prawdy, nie wolno 
mu informować się ; musi poprzestawać na 
tem, co mu strony procesowe napiszą; a 
gdy wre walka między stronami, on siedzi 
zdała apatycznie i biernie i czeka, aż uschnie 
ostatnia kropla atramentu, aż spis aktów do­
stanie się przed niego. Na tem polega po- 
średniość.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Jubileusz zwycięstw.

W Niemczech rozpoczęły się już na do­
bre obchody jubileuszowe pierwszych zwy­
cięstw broni niemieckiej w wojnie z Francją.

Przedwczoraj, dnia 6 b. m,, cesarz Wil­
helm przybywszy do Cowes, udał się na po­
kład pancernika „W orth", stojącego tam na 
kotwicy i z powodu przypadającej na ten 
dzień rocznicy bitwy pod Worth wypowie­
dział mowę, w której podniósł, iż w tej bi­

twie na początku wojny zaznaczyło się jUZ| 
zjednoczenie niemieckich szczepów. Korne*1' 
dant statku ks. Henryk wzniósł okrzyk na 
cześć cesarza.

W Berlinie zebrało się onegdaj_ 6.9»» 
weteranów należących do najrozmaitszych 
rodzajów broni. Przyłączyło się do nich 39 ko­
biet, które podczas wojny były czynneraii W 
ambulansach i szpitalach na polu bitw y.” ;3' 
dzieliwszy się na oddziały według rodzaj1 
broni (piechota, kawalerya, artyłerya, >nzP  
nierya, służba sanitarna), udali się wszyscj 
w pochodzie najpierw do pomnika zwycif 
stwa na Kdnigsplatz, następnie na pole cw1' 
czeń wojskowych Tempelhofu, gdzie w czwo­
roboku, utworzonym przez wojska, odbyło sig 
uroczyste nabożeństwo, a pastor napomni® 
obecnych, aby ten jubileusz nie napełniał ich 
butą, lecz pokorą. Generał Żychliński wnios 
okrzyk na cześć cesarza, a po odśpiewani* 
hymnu narodowego udano się do parku wy­
stawy na Hasenheide, gdzie podczas korne*' 
su wniesiono toast „na armię niemiecką)■ 
W Alzacyi i Lotaryngii obchody odbywąp 
się na polach bitew, gdzie oczywiście z na­
tury rzeczy bardziej uroczysty panuje nastrój 
W innych miejscowościach typowym wl 
cznie jest charakter, jaki miała uroezyst°sC 
w Berlinie.

Podczas uroczystości jubileuszowej, od'
bytej w Karlsruhe, ku końcowi zabrał g'ł°s 
wielki książę Badeński i wygłosił długą Ifl(T 
wę. Z telegramów dzienników niemieckie11 
wyjmujemy następujące szczegóły: Zazna­
czywszy, iż znaczenie uroczystości już należy­
cie podniesiono, mówca uważa za właści^e 
przypomnieć instytucye, które przyczyniły sjC 
najbardziej do odniesienia zwycięstw. KsiązS 
przypomina „nieśmiertelne zasługi cesarza 
Wilhelma wielkiego, który od chwili gdy ,li 
(w Badenii) stłumił powstanie, bezustannie 
pracował nad wzmocnieniem potęgi armii • 
Dokonano zupełnej zmiany w sposobie 
kształcenia armii. „Jego, (t. j. ówczesneg0 
księcia regenta Wilhelma a późniejszego ce' 
sarza) myślą przewodnią było, że żołnie* 
nietylko do służby powiDien być wykszh* • 
eony, lecz i wychowany a myśl tę przep*0) 
wadzono z sumiennością, na jaką tylko kor­
pus oficerski taki, jakim jest niemiecki, zdo­
być się może".

„Tym sposobem — mówił dalej ksliP 
żę — wychowuje się nietylko armię, ^  
cały naród, a panowie wszyscy przez v 
szkołę przeszliście , zwracam się zatem d° 
ludzi, którzy z doświadczenia to znają f

„Otóż to wychowanie (nietylko wyewl' 
ezenie) prowadzi do zwycięstwa".

Poświęciwszy ustęp przykładowi poczu­
cia obowiązku, jaki dawał cesarz Wilhelm *•> 
w. książę tak dalej mówił:

„Przy wychowaniu tem na dwa uczn 
cia głównie nacisk kłaść winniśmy: na 
łość, która jest większą od wszystkiego > 
nego na świecie i posłuszeństwo. To oS ll
tnie czasem nazywają karnością; 
tę nazwę. Posłuszeństwo wszystkim jest 
trzebne, bo kto nie urnie słuchać, ten
tę nazwę. Posłuszeństwo wszystkim jest

sig 
szy

uczą także i w arm ii, i nauczyć się g° *al11

potrafi prowadzić, rozkazywać. Poddania
powszechnemu prądowi w państwie ii BzeSzT

można.
„Wpływajcie w kołach swoich na u"- 

rastąjącą młodzież, by przejmowała się te® 
kardynalnemi w życiu państwowein i *0<̂zl
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Po chwilce weszła znowu do pokoju. 
Niosła, przytuliwszy do boku, lewą ręką bla­
szany, szafirowy garnek, wodą do połowy n a ­
pełniony, a w prawej ręce trzymała koszyk z 
kartoflami. Postawiła to wszystko na stole 
przed Obryżanką, przysunęła krzesła dla niej 
i dla siebie, usiadła i poczęła kartofle o- 
bieraó.

— A teraz gadajmy ! — rzekła.
Obryżanka poczęła opowiadać o tem,

jakie postanowienie zapadło na posiedzeniu 
klubu feministek co do uczczenia zbiorowym 
podarunkiem Stasi, ażeby w ten sposób za­
manifestować żywotność kwestyi kobiecej.

Krynicka słuchała sprawozdania, nie- 
przestając obierać kartofle, a dźwięk głosu 
Obryżanki głuszył tyko plusk wpadających 
do wody ziemniaków....

— Ostatecznie o cóż chodzi? — spy­
tała Krynicka, wysłuchawszy opowiadania.

— Oto kochana pani, ażeby wybrać 
coś takiego, coby Stasi przyjemność spra­
wiło.

Pani Krynicka na prezent zapatrywała 
się z punktu praktycznego.

— To zależy zupełnie od tego, ile pienię­

dzy będą posiadały panie do dyspozycyi — 
odrzekła bez ogródek.

— Sądzimy, że będzie można paręset 
rubli zebrać.

Krynicka przestała nagle kartofla obie­
rać i, trzymając nóż podniesiony do góry, 
zamyśliła się. W niej wszystkie kwestye ży­
wotne, nie wyłączając „kobiecej" tyle były 
warte, ile coś przynosiły, coś dawały pozy­
tywnego. Kwestya kobieca, według jej mnie­
mania, była tylko kwestyą źródła dochodo­
wego, które każda powinna wyzyskiwać jak 
umie, jak potrafi. Ona miała także swoje ma­
rzenia, swoje pragnienia, swoje chęci. Pro­
stota umysłowa i próżność macierzyńska ra- 
deby były cały świat skupić koło Stasi. Zdo­
bycie doktoratu zoologii było w jej oczach 
czynem tak wielkim, tak bohaterskim, że 
wszystkich myśli i oczy powinny były zwró­
cić się ku Stasi z uwielbieniem i pokorą. 
Bobiła też wszystko, co mogła, na swój spo­
sób, ażeby wywyższyć pięknego dr. zoologii 
w oczach skupionej koło niej garstki mło­
dzieży. Doktorat był według jej zdania wstę­
pem do małżeństwa, był magnesem dla tych 
wszystkich, którym w umyśle migały błędne 
ogniki niby postępowych haseł.

Do troski o wydanie za mąż Stasi przy­
łączała się druga troska, tajemna, cicha, nie­
widzialna — walka o pozory. Trzeba było 
grać ustawiczną komedyę bezinteresowności 
wobec żywych pragnień, postępowości wobec 
zupełnej ciemnoty umysłowej, dobrobytu ina- 
teryalnego wobec wyglądającej ze wszystkich 
kątów biedy. Licha pensya trzeciorzędnego 
urzędnika nie wystarczała na pokrycie wszyst­
kich pozorów. Krynicka w hasłach postępo­
wych odnalazła źródełko dochodowe i uła­
twiała korzystanie Stasi. Wszystkie myśli na

ten temat tłoczyły się w umyśle Krynickiej 
na wspomnienie podarunku.

— Możnaby jedną dziurę załatać — 
przemknęło jej przez głowę.

Położywszy tedy nóż i kartofle na sto­
le, do Obryżanki zwróciła się :

— Wie kochana pani, ja kochanej pani 
szczerze powiem.... Czy wolno?

Spojrzały sobie w oczy jak dwie liszki.
— I owszem.... i owszem kochana pani.
— Ósmego maja są imieniny Stasi.... 

Mamy właśnie zamiar kupienia dla niej sre­
brnej tacy i całego serwisu na dwanaście 
osób do herbaty.... z porcelany naturalnie. 
Jest to oddawna jej pragnieniem .... Pani ko­
chana wie — tu Krynicka zwróciła się z 
czułem spojrzeniem do Obryżanki — ona z 
powodu swego wysokiego stanowiska nauko­
wego ma liczne bardzo stosunki, przyjmuje 
nieraz sama po kilka i kilkanaście osób u 
siebie na herbacie t dla tego życzyła sobie 
posiadać swój własny serwis.... Marny zamiar 
kupić jej.... Ale skoro w gronie poważnych 
pań powstała myśl uczczenia Stasi, jako pierw­
szego w Polsce dr. zoologii.... mnie się zda­
je.... ja sądzę.... Stasia nie odrzuciłaby ser­
wisu.... prawda pani kochana?

— Ależ naturalnie.... Nic przecie w 
tem złego nie ma — tem bardziej, że to od 
ścisłego koła wielbicielek — pani kochana 
rozumie — wielbicielek, bo nam chodzi o 
ideę, o zasadę, o zamanifestowanie żywotno­
ści kwestyi kobiecej....

Stara Krynicka, wzruszona tymi objawa­
mi żywej sympatyi dla córki, rzuciła się na 
szyję Obryżanki i całować ją poczęła.

— Pani taką jesteś dobrą, prawdziwą 
przyjaciółką Stasi...,

, . Krynicki, nieprzyzwyczajony do 
od.1 S- ^  pomięszany, gdy Stas

Niech-że tatko pana Andrzeja p*oSl 
do salonu.

Ojciec bojaźliwie wypełniał rolę S°sf°„ 
darza, a Stasia, nierozebrawszy się nawet 
okrycia, do matki pobiegł a.

(Oiąg dalszy nastąpi).

do-

. ~  Niechże pani nic nie mówi S tasi-’ 
będzie to niespodzianka.

Krynicka niezdołała ukryć radości.
—  Więc serwis? Co? .

Serwis — ale — ani słówka. Trze
dotrzymać tajemnicy tak, jak tylko kobmu 
dotrzymywać umieją. , .

Obryżanka wycałowawszy się n a l^ jy^  
Z panią Krynicką, opuściła mieszkanie. Vl*a' 
cała zadowolona, uśmiechnięta, a przed sam 
bramą spotkała się ze Stasią i A n d rz e je m -

Powitały się serdecznie.
— Mama jest ? Byłaś u nas ?
— Wracam.... jest.... .
— A więc do widzenia, do widzenia Vj 

moja złota. — Jutro zobaczymy się —- pi'aff a- 
Co? Panie Andrzeju, niech mi pan *a® * 
poda....

Przyjaciółki pożegnały się równie se '  
de cznie jak przywitały.

Na energiczne dzwonienie Stasi otw 
rzył ojciec. Matka ukończywszy °^iera,:pm 
ziemniaków, zajęta była właśnie rozżarzam 
węgli.

— Czy mama jest?
Stasia ucałowała ojca w rami§- , ^
— Ach jak to dobrze, że i tatko j es 

rzekła całując go.
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nem zasadami. Starajcie się, aby zwalczano 
dążności, które jedynie mają na celu za­
chwianie tego porządku."

Poświęciwszy jeszcze kilka słów pa­
mięci cesarza, doradców i wodzów jego, w. 
książę zakończył swoją mowę okrzykiem na 
cześć ojczyzny niemieckiej.

Na rozkaz cesarski, tegoroczny dzieii 
Sedanu (2 września) ma być obchodzony w 
sposób szczególniej uroczysty. Wieczorem 
przed pałacem cesarskim odbędzie się przy 
udziale kapeli wszystkich korpusów gwardyj- 
skich, wielki capstrzyk. Przedmiotem szcze­
gólnych owacyj ze strony cesarza ma być 
król Albert saski, który dzień ten spędzi 
w Berlinie.

Komunikat rossyjski w sprawie 
Bulgaryi.

Kwestya znanego komunikatu rossy?j 
skiego, który ogłosiło pierwsze wiedeńskie 
Biuro korespondencyjne, zdaje się być już 
zupełnie wyjaśnioną na korzyść wiarogodno- 
ści owego komunikatu. Już samo zestawienie 
tekstu komunikatu z tekstem oficjalnego 
brukselskiego Norda przemawia za autenty­
cznością komunikatu. Autentyczność tę zre­
sztą potwierdzają także z kilku stron powa­
żnych. I  tak telegrafują z Sofii do Fremden- 
blattu : „Ze względu na to, iż autentyczność 
znanej petersburskiej noty podał Figaro w 
wątpliwość, mogę z absolutnie pewnego źró­
dła donieść, iż baron Mohrenheim tydzień 
temu pewnego opozycyjnego, ale należącego 
do dynastycznego rządu bułgarskiego poli­
tyka, który obecnie znowu znajduje się w 
Sofii, poinformował dokładnie o inteneyach 
Rossyi, i że oświadczenia bar. Mohrenheima 
są całkowicie zgodne z brzmieniem wzmian­
kowanej noty“.

Równocześnie donoszą, do Fremden- 
blattu telegraficznie z Petersburga : „W tu­
tejszych kołach politycznych nie wątpią ani 
chwili w autentyczność wiele omawianego 
komunikatu o stanowisku Rossyi wobec Buł- 
garyi. Komunikat pochodził z wybitnie po­
ważnej politycznej strony".

Wreszcie organ niemieckiego urzędu 
spraw zagranicznych Hamb. Corresp. pomie­
szcza następującą póiurzędową deklaracyę, 
pochodzącą z Berlina: „Wbrew pojawiają­
cym się wątpliwościom, czy rossyjska mani­
festacja w kwestyi bułgarskiej ma charakter 
urzędowy, dowiadujemy się ze strony zupeł­
nie pewnej, że znana nota pochodzi wprost 
z urzędu spraw zagranicznych w Peters­
burgu".

Urzędowe i przyjazne rządowi dzienni­
ki w Bułgaryi starają się ciągle podawać w 
Podejrzenie wiarogodnosć komunikatu. Nato­
miast Swoboda uważa go za zupełnie auten­
tyczny i oświadcza, iż mimo całej wdzięczno­
ści należnej Rossyi, kwestya niepodległości 
Bułgaryi zbyt stoi wysoko, aby obcym wol- 
no było w ten sposób mięszać się w we­
wnętrzne sprawy kraju. Ostatnia nota ró- 
zoi się od noty z roku 188S tylko tein, że 
wówczas, jeśli nie książę, uznany był przy­
najmniej rząd bułgarski, teraz zaś odmawia 
Rossya uznania także rządowi.

Organ rządu bułgarskiego M ir  oświad­
czą w przypuszczeniu, że komunikat pocho­
dzi ze źródła rossyjskiego, iż nie wytrzymuje 

krytyki, gdyż dążenie Bułgaryi do poje­
b a n ia  z Rossyą nie dowodzi bynajmniej, 
lzt)y naród bułgarski chciał bezwarunkowo 
zdać się na łaskę Rossyi. Wybór księcia jest 
sP)'awą wewnętrzną, a Bułgarya nie dopuści 
mięszania się obcego mocarstwa do swoich 
spraw wewnętrznych. Co zaś do traktatu ber- 
■tiskiego, to inne narodowości o wiele mniej 

?° szanują, niż Bułgarya, a nikt za to nie
od nich rachunku. Podnoszenie zaś 

Westyi dynastycznej w chwili, kiedy Buł- 
ejarya pragnie pojednania z Rossyą, wygląda 

a chęć znęcania się nad nią właśnie za jej 
czucia braterskie. Tego M ir  po Rossyi się 
le spodziewa, i dlatego trudno mu uwierzyć 

autentyczność komunikatu petersburskiego.

Z Francyi.

2 * *  i Hawre. — Willa prezydenta rzeczypo- 
"° 'N  w Havre. — Socjaliści francuscy a 

agitacya socjalistyczna na wsi).
jj. Obecnie punkt ciężkości jeżeli nie rzą- 

w, h> przynajmniej reprezentacji rzeczpo- 
Ta ej francuskiej przeniósł się do — Hawru. 
J jjb  rezyduje teraz p. Feliks Faure, a przed 
Po/  dniami, gdy w IIavre odbywała się 
s ,. Przewodnictwem prezydenta rzeczypo- 
że >!t6j konferencja ministrów, zdarzyło się, 
■iednrZeZ Ĉ -v dzień nie było w Paryżu ani 
^ ied^0 mdristra, ani jednego zatem odno- 

j(lzialnego naczelnika rządu. 
iv pr ^ d la ,  w której mieszka p. Feliks Faure 
Ha(j awrze, leży na wzgórzu nad bulwarem 
Uiaj orskim ; roztacza się z jej okien wspa- 
tojj Panorama na port, wielkie baseny, za- 

s oekwany, górę Oalvados i t. p. Przez

,,Gazeta Lwowska" z dnia 9

bramę, skierowaną na wschód i obszerny o- 
gród, wchodzi się do przedsionka pałacyku, 
udekorowanego makatami i starożytnemi m e­
blami ; ztąd prowadzą drzwi do trzech salo­
nów. położonych w amfiladzie, a gustownie 
urządzonych. Pierwszy, cały fantazyjnie obity 
materyą jedwabną ze złota i srebra, służy 
za pokój przyjęć prezydenta; drugi pomalo­
wany na biało w stylu Ludwika XVI z me­
blami, krytemi jedwabiem pensowym oraz 
trzeci w stylu Ludwika XIV z sufitem w 
kwiaty na tle różowem, służą także jako po­
koje recepcyjne. Wszystkie przyozdobione 
wspaniałymi obrazami, różnemi malowidłami, 
rzeźbami, posągami z bronzu i t. p.

Ztąd prowadzą drzwi do jadalni kolo­
salnych rozmiarów w stylu renaissansu z ca­
lem urządzeniem z drzewa orzechowego, mo­
numentalnym piecem i wspaniale przez Clai- 
rina malowanym sufitem. Oddzielne schody 
prowadzą do gabinetu prezydenta na pierw- 
szem piętrze pałacyku, gdzie odbywają się 
posiedzenia ministrów. W  sąsiedztwie znaj­
dują się pokoje prywatne państwa Faure. 
Piętro wyższe, do którego znów oddzielne 
schody wiodą, zawiera też z gustem należy­
tym urządzone pokoje państwa Berge, oraz 
świty przybocznej prezydenta, złożonej z szefa 
kancelaryi, sekretarza, komendanta generała 
Tournier i innych.

Z drugiej strony willa otoczona jest o- 
gromnym parkiem na przestrzeni 5 do 6 
morgów, zawierającym moc starodrzewia, 
drzew owocowych, dość szeroką, długą na 
150 do 200 metrów rzeczkę i staw zarybio­
ny. Kancelarya oraz pokój dla koresponden­
tów pism znajduje się na tyłach pałacyku. 
Nad urządzeniem całości pracowało 250 ro­
botników przeszło sześć tygodni; obecnie wy­
kończają stajnie i wozownie oraz dom na od- 
wach. W gabinecie swym pracuje prezydent 
dwie godziny przed południem oraz trzy po 
południu; resztę czasu spędza na przejażdż­
kach konnych, spacerach po parku, wycie­
czkach w okolice w towarzystwie rodziny 
oraz na przyjęciach we wtorki i czwartki od 
godziny 2 do 8 po południu.

Socyaliści francuscy, zawstydzeni klę­
ską poniesioną przy ostatnich wyborach do 
rad generalnych, chcą przystąpić do rozwi­
nięcia szerszej agitaeyi socjalistycznej na 
prowincyi. Kongres socjalistów francuskich 
kierunku Marsa, który się ma odbyć we 
wrześniu w Romilly. będzie się zajmował 
agitacyą na wsi. Na zeszłorocznym kongre­
sie w Nantes przyjęli socyaliści program, 
który jako ważny obowiązek socjalizmu ozna­
cza to, aby „utrzymać samodzielnych chło­
pów w posiadaniu swego kawałka ziemi w 
obec skarbu państwa, lichwy i zamachów 
nowo powstałych wielkich właścicieli". Wpra­
wdzie francuscy socyaliści nie tają tego, że, 
także posiadłość parcelowana, ostatecznie mu­
si przejść na własność ogólną, ale myślą so­
bie, że pozyskiwanie chłopów przy wyborach 
jest warte naruszania głównych zasad socja­
lizmu. Że to naruszanie zachodzi, to uznał 
przyjaciel zmarłego Marsa, obecnie już tak­
że zmarły Engels, stwierdzając w osobnym 
artykule, że nowy program agrarny francu­
skich marxistów jest bezpośredniem narusza­
niem nie tylko francuskiego programu frak­
cyjnego, ale zasad głównych soeyalizmu w 
ogóle. Engels nie widzi w praktycznych pro­
pozycjach nowego programu agrarnego wy­
jaśnienia, w jaki sposób francuskie stronni­
ctwo robotnicze chce utrzymać drobnych 
włościan w posiadaniu parcelowanej własno­
ści, która zdaniem jego jest skazana na nie­
chybną zagładę. W każdym razie żądał on 
gruntownej rewizji programu. Dotychczaso­
wa agitacya socjalistów na wsiach okazała 
się bezskuteczną skoro z kilkuset kandydatów 
swoich, jakich postawili przy ostatnich wy­
borach do rad generalnych zdołali przepro­
wadzić tylko 12.

K R O N I K A
Lwów, 8 sierpnia.

— Losowanie posagów. Przy odbytem 
dnia 24 czerwca, b. r. w kaplicy św. Zofii we 
Lwowie losowaniu posagów, wygrały: a) z fun- 
dacyi im. Jana Antoniego Łukiewieza kwotę 4251 
zł. Marya Franciszka Czeczil, z Zakładu sierót 
św. Kazimierza we Lwowie; b) z fundacji im. 
Wincentego Lodzi Ponińskiego kwotę 800 zł. 
Józefa Helena Grzybowska, kwotę zaś 600 zł. 
Marcela Stanisława Magdziarczyk; c) z fundacyi 
im. Elżbiety Czarkowskiej kwotę 84 zł. Leoka- 
dya Kłapa, z Zakładu sierót św. Kazimierza we 
Lwowie; d) ż fundacyi im. Karola Soboty, Paula 
Gałuszko z Zakładu sierót św. Kazimierza we 
Lwowie.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Ulicą Pań­
ską powracał wczoraj przed godziną 7 wieczorem 
do miejskiego dworca budowlanego wóz śmie- 
ciarski, do którego z tyłu przyczepiony był ka­
mienny walec, służący do przytłaczania szutru. 
Po drodze wsiadł niepostrzeżenie na dyszel walca 
ehłopezyna, liczący około 14 lat, chcąc się w

sierpnia 1895.

ten sposób przejechać, niebawem jednak stracił 
równowagę i upadł na ziemię tak nieszczęśliwie, 
że szczyt głowy dostał się pod toczący się walec. 
Oczywiście nastąpiło zmiażdżenie czaszki, które 
pociągnęło za sobą śmierć natychmiastową. Zwłoki 
odesłano do kostnicy szpitala powszechnego. Mimo 
wszelkich zabiegów, na razie nie zdołano spra­
wdzić tożsamości osoby nieszczęśliwego, dziś do­
piero stwierdzono, że był to 13-letni Luzer 
Eichel, służący u rzeźnika Noego Wettera pod 
1. 4 przy ul. Owocowej.

=  Krwawa zemsta. Franciszka Ja­
strzębska, dozorczyni domu pod 1. 21 przy ul. 
św. Marcina, podejrzywając zarobnieę Justynę 
Prystupę, iż utrzymuje z jej mężem miłosny 
stosunek, pchnęła ją po krótkiej sprzeczce ubie­
głej nocy nożem w piersi. Ranną odstawił stój­
kowy do stacyi ratunkowej, gdzie ją zaopatrzono, 
Jastrzębską zaś pociągnięto do odpowiedzialności 
sądowej.

Z o b serw ato ry n m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 8 sierpnia. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 7 sierpnia do 12 w południe 
dnia 8 sierpnia b. r. mieliśmy wiatr zacho­
dni o średniej prędkości 8 in/sek, niebo przeważnie 
zachmurzone a powietrze miernie wilgotne (65 
proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
—j—20 0 0O., najwyższa -j-25 0°C. wczoraj w połu­
dnie; najniższa -j-~15Q°C. dziś w nocy.

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 

znajdowała się w Inflantach; zwyżka 765 do 
760 mm. w północnej Afryce; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się w Turcyi.

Stan barometrn, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe
763 m m /

Prognoza na dobę 9 sierpnia b. r. (od pół­
nocy do północy): Wiatr będzie zachodni o śre­
dniej prędkości 4 m/sek., średnia temperatura 
około —j~l8°C., niebo będzie zmienne a względna 
wilgotność powietrza od 60—75 proc. Opadu 
nie będzie.

—  W Jaworowie na dochód pogorzel­
ców jaworowskiego Małego Przedmieścia odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 11 b. m. koncert i 
zabawa z tańcami w lokalu kasyna.

Straszny pożar, który dnia 28 lipca zni­
szczył około 85 gospodarstw, wyrządził szkodę 
na kilkadziesiąt tysięcy. Spodziewać się więc 
należy, iż wszyscy współczujący a w szczególno­
ści obywatelstwo okoliczne pospieszy na koncert, 
aby przyjść w ten sposób pozbawionym dachu 
i chleba z pomocą.

— W yścigi konne w Rymanowie,
Donoszą nam ze sekretaryatu „Galicyjskiego 
Towarzystwa zachęty i wzajemnej pomocy w 
chowie koni", że pierwsze walne zgromadzenie 
Towarzystwa odbyło się w zakładzie kąpielo­
wym w Rymanowie, przy licznym współudziale 
członków z różnych stron kraju przybyłych. Po 
sprawozdaniu z czynności komitetu założycieli 
uchwalono statuta, poczem przystąpiono do wy­
boru prezydyum i komitetu. Jednogłośnie wy­
brani zostali: lir. Jan Tarnowski prezesem pp. 
August Korczak Gorayski i Kazimierz Ostoja 
Ostaszewski jego zastępcami. W skład komitetu 
weszli: lir. Witold Łoś, hr. Adam Męoiński, 
Stanisław Ostaszewski, hr. Jan Potocki, hr. Jó­
zef Potocki i ks. Ernest Wilhelm Windiseh- 
Graetz. Środki do osiągnięcia celu, wyrażonego 
w samej nazwie Towarzystwa, są następujące : 
Ochrona hodowli galicyjskiej od szkodliwej kon- 
kurencyi hodowlanej innych prowincyj Austryi, 
jaboteż ułatwienie zbytu koni ujeżdżonych i wy­
próbowanych. W myśl tego dopuszczone są do 
współubiegania się o nagrody Towarzystwa, tyl­
ko konie galicyjskie — t. j. konie urodzone w 
Galieyi, w Ks. Krakowskiem i na Bukowinie, 
lnb w roku urodzenia wraz z matką wprowa­
dzone do wyż wymienionych prowincyj. W bie­
gach dotowanych przez Towarzystwo „Zachęty" 
wykluczeni są jockeye, jakoteż konie, które do 
czasu wyścigów niepozostawały w kraju, lub 
były w rękach trenerów licencjonowanych. Z na­
gród wyścigowych Towarzystwa otrzymują ho­
dowcy wygrywających koni 15 pro. (10 pro. 
pierwszemu, 5 pro. drugiemu). Celem ułatwie­
nia zbytu koni i zachęcenia do sprzedawania 
tychże koni w wyrobionym stanie. Towarzystwo 
urządzać będzie biegi sprzedaży przychówku sta­
dnin, jakoteż popisy koni myśliwskich będących 
na sprzedaż. W ten sposób tor rymanowski sta­
nie się dla hodowli galicyjskiej miejscem pier­
wszych prób wartości przychówku a Towarzy­
stwo ułatwi sprzedaż produktów hodowli kra­
jowej, starając się o nabywców za pośredni­
ctwem ogłoszeń w pismach krajowych i zagra­
nicznych ; nabywcy zaś będą mieli sposobność 
wybrać i zakupić wprost u źródła konie, któ­
rych poszukują.

Termin wyścigów i popisów na rok bie­
żący, oznaczono na pierwszą połowę września. 
Wszelkie komunikaty i program wyścigów, ogła­
szane będą w czasopiśmie Hodowca Jconi ofi- 
cyalnym organie „Towarzystwa Zachęty."

— S am obó jstw o . W dniu 5 b. m. umy­
słowo chory pułkownik 25 p. p., Kazimierz Za­
remba Zajączkowski, wyskoczył w Budapeszcie 
z okna II piętra szpitala garnizonowego i zabił 
się na miejscu. Nieboszczyk był znany także we

Lwowie. Cierpiał manię prześladowczą, zostawa 
więc pod ścisłym dozorem w szpitalu. Jednako­
woż zdołał w błąd wprowadzić dozorców i sko­
rzystał z chwili ich nieobecności, aby §ię życia 
pozbawić.

— J. Fałat, według informacyi war­
szawskiego Słowa, nabył od hr. Dzieduszyckie- 
go majątek położony tuż pod samym Krakowem, 
gdzie też ma zamiar stale zamieszkać.

— Gradobicie. W dniu 2 b. m. sza­
lała groźna burza w powiecie kołomyjskim. 
Ucierpiały głównie gminy: Ceniawa, Turka i 
Piadyki, gdzie wicher pozrywał dachy na li­
cznych zabudowaniach a grad wyrządził w polu 
znaczne szkody.

—  Podpalenie. W dniu 28 z. m. wy­
buchł o godzinie 2 po północy groźny pożar w 
Grodowicach (pow. Stare miasto). Wskutek sil­
nego wichru, przeniósł się ogień na sąsiednie 
zabudowania, zniszczył do szczętu 11 domów 
mieszkalnych, stajnie, stodoły, sprzęty gospodar­
cze, narzędzia domowe, zapasy żywności i inne 
przedmioty. Szkoda wynosi 5255 zł., z której 
Towarzystwo ubezpieczeń pokrywa 2650 zł. Do­
chodzenie sądowe w toku, sprawca pożaru jednak 
nie został dotąd wyśledzony.

—  W Żegiestowie zapowiedziano na 
najbliższą sobotę wieczorek amatorski, przezna­
czając czysty otrzymany zeń dochód na dom 
akademicki w Krakowie,( szkołę polską w Białej 
i kaplicę zakładową w Żegiestowie. W licznem 
gronie współuczestników spotykamy nazwiska 
śpiewaczki pani Dylewskiej, oraz artystę sceny 
krakowskiej p. Kazimierza Kamińskiego.

— Odwaga konduktora. W dniu 26 
z. ni. kąpało się przed samym zachodem słońca 
w rzece Sole, pod Oświęcimem, tnż obok mostu 
kolejowego, dwóch chłopców. Jednym z nich był 
Ignacy Ciółko, drugim Stanisław Kramarczyk. 
Pierwszy z nich zaczął tonąc. Z pomocą pospie­
szył mu Kramarczyk, nie mógł jednak chwycić 
tonącego za włosy z powodu krótko ostrzyżonej 
czupryny, złapał go wszakże za rękę, lecz nie 
mając siły, poszedł również pod wodę. Spostrzegł­
szy groźne niebezpieczeństwo, stojący na brzegu 
konduktor kolei państwowej Karol Majer, który 
po kąpieli już częściowo był ubrany, skoczył bez 
namysłu tonącym chłopakom na ratunek. Teraz 
rozpoczęła się walka pomiędzy oboma chłopcami, 
a ratującym ich Majerem, któremu ubranie bar­
dzo utrudniało robotę. Chłopcy, uchwyciwszy się 
Majera, wciągnęli go ciężarem swoim pod wodę. 
Majer, przy użyciu wszelkich sił, zaledwie uwol­
nił się ze strasznych więzów i wypłynął nad 
zwierciadło rzeki. Odetchnąwszy i zaczerpnąwszy 
trochę powietrza, zanurzył się powtórnie, rozłą­
czył przemocą silnie spętanych chłopaków, a wy­
ciągnąwszy najpierw Ciółkę, następnie Kramar- 
czyka ponad wodę, dopłynął na płytszą część 
rzeki.

— Międzynarodowe strzelanie do 
gołębi, jak donoszą dzienniki wiedeńskie, ur/.ą- 
dza we wrześniu r. b., w miejscowości Uldze, 
w pobliżu Serajewa w Bośnii, grono zwolenni­
ków Tire au pigeons, tego najmniej sympaty­
cznego ze wszystkich sportów. Komitet organiza­
cyjny wiedeński, złożony z pp.: hr. Hardegga, 
hr. Hansa Wilczka (młodszego), Edwarda Ho­
rowitza i bar. Pereira, ustanowił regulamin, 
na mocy którego do udziału dopuszczeni będą 
tylko członkowie najwytworniejszych arystokra­
tycznych klubów sportowych Europy, a miano­
wicie: w Niemczech, klubu „Union" w Berlinie; 
w Anglii członkowie Hurlingham-Club, Gun- 
Olub, Marlborough-Club, Saint James-Club i 
innych celniejszych związków; w Austro-Węgrzech 
członkowie Jockey-Clubu wiedeńskiego, kasyna 
szlacheckiego, kasyna narodowego i Jockey-Clubu 
w Budapeszcie, resursy szlacheckiej w Pradze. 
Z zamiejscowych rozesłano zaproszenia do naj- 
pierwszych klubów w Rossyi, Włoszech, Fran­
cji, Hiszpanii i Belgii, a włączono też czynnych 
oficerów armii i marynarki wszystkich państw, 
wykluczono natomiast „profesjonistów", t. j. 
sztukmistrzów w strzelaniu. Inauguracya zapo­
wiedziana na dzień 8 września, poczem konkursy 
odbywać się będą codziennie do 23 września, z 
■wyłączeniem dwóch dni, 12 i 13, przeznaczo­
nych na wycieczki i polowania. Nagród jest tyle, 
ile dni konkursu, pięć po 2000 fr., dwie po 
3000 fr., jedna 4000 fr. i jedna główna 25.000 
fr., nadto wiele przedmiotów cennych. Gołębi 
dla tej zabawy przygotowanych ma być 30.000 
sztuk.

— W sprawie spadku po Czarneckiej.
Pet. Listok donosi, że mieszkanie zamordowanej 
milionerki Czarneckiej, jest zapełnione koszto­
wnościami, artystycznymi przedmiotami i. staro­
żytnościami; wszystko to oceniono na kilkabroó 
sto tysięcy rubli. W dniu 5 b. m. rozpoczęto 
licytację majątku ruchomego, jaki po Czarneckiej 
pozostał.

— Redaktor „$łow a“ p. Antoni Za­
leski — według wiadomości z Warszawy — mo­
cno zaniemógł.

— Jaskółki w teatrze. W Busku 
w Królestwie, w miejscowym teatrze jaskół­
ki ulepiły sobie gniazdko tuż około kurtyny. 
W czasie wieczornych przedstawień, ptaszki cie­
kawie spoglądają na widownię i scenę. Dyrekcya 
teatru pilnie przestrzega, aby gniazdka nie uszko­
dzono, sądzi bowiem, że tak długo będzie się 
cieszyła powodzeniem w Busku, dopóki gniazdko 
jaskółcze całe będzie.



—  Pożar. W ostatnim tygodniu ubie­
głego miesiąca wybuchł przed samą północą 
pożar w Szydłowcu, w Królestwie Polskiem. 
Spłonęło przeszło 20 domów mieszkalnych ze 
wszystkiemi zabudowaniami, ruchomościami i 
sprzętami. Popłoch wśród ludności żydowskiej 
był nieopisany, ona też głównie w danym wy 
padku szkodę poniosła.

— Samobójstwo sekretarza amba­
sady tureckiej w Berlinie wywołało w sze­
rokich kołach towarzyskich stolicy Niemiec wiel­
kie wrażenie. Pierwszy sekretarz ambasady As- 
saf-Sadullah bej liczył dopiero 88 lat i odda- 
wna już należał do składu ambasady berlińskiej. 
Poprzednio pracował w ambasadzie wiedeńskiej 
i poznawszy tam piękną Wiedenkę, ożenił się z 
nią na sposób europejski, mimo oporu rodziny 
narzeczonej, która się jej wyrzekła. Małżeństwo 
posiadało dwoje dzieci, córkę dziś 10-letnią i 8- 
letniego syna. Przed kilkonastoma dniami żona 
sekretarza wyjechała z dzieómi do kąpiel w He- 
ringsdorfie. W zeszły czwartek o godz. 5 po 
południu wysłał Assaf-Sadullah bej służącą z 
depeszą do biura telegraficznego. Depesza wzy­
wała żonę do natychmiastowego przyjazdu do 
Berlina w pilnym interesie majątkowym. Wró­
ciwszy z miasta, służąca zastała drzwi od po­
koju pana zamknięte i myślała, że się położył 
spać. Przygotowawszy później wieczerzę, zapu­
kała do drzwi zamkniętych, gdy jednak pan ani 
drzwi nie otworzył, ani nie odezwał się wcale, 
zeszła do odźwiernego domu i opowiedziała swój 
kłopot; odźwierny zadecydował, że należy za­
wiadomić policyę. Gdy na rozkaz przybyłych u- 
rzędników policyjnych sprowadzono ślusarza i 
otworzono drzwi od wewnątrz na klucz zam­
knięte, ujrzano sekretarza ambasady w kałuży 
krwi. Przy zwłokach leżał rewolwer, z którego 
Assaf-Sadullah strzelił do siebie w skroń. O wy­
padku zawiadomiono natychmiast prokuratora i 
ambasadę. Powód samobójstwa dotychczas nie­
wiadomy. Niektórzy twierdzą, że Assaf-Sadullah 
bej cierpiał od pewnego czasu na manię prze­
śladowczą, co jednak zdaje się nieprawdopodo- 
bnem, bo w takim razie żona z dziećmi nie 
opuszczałaby chorego. Przyjechała ona do Berli­
na w piątek wieczór, ani się spodziewając, że 
spieszy do zwłok męża Wiadomość policyjna o 
wypadku brzmiała: Dnia 1 b. m. po połndniu 
zastrzelił się pewien człowiek w swem mie­
szkaniu przy Bendterstrasse.

— Eleonora Duse. Wszelkie pogłoski
0 zamierzonej wycieczce Eleonory Duse do Ame­
ryki są fałszywe. Znakomita artystka cierpi na 
ostrą melancnolię, która stała się też przyczyną 
śmierci jej ojca. Listy artystki do Matyldy Serao, 
głośnej powieściopisarki włoskiej, pełne są mi­
stycznych przeczuć śmierci i objawów chorobli­
wej manii religijnej. Mimo to Duse wspomina 
ciągle, iż powróci do sztuki, „która ją oczyszcza
1 podnosi11. Już podczas tegorocznych występów 
w Londynie w grze słynnej tragiczki przebijało 
się nieraz wielkie znużenie.

— Kosztowna kolekcya. We Frank­
furcie nad Menem sprzedawano w tycli dniach 
kolekcyę rzadkich monet, pozostałych po zna­
nym zbieraczu Meyerze. Za 80 marek Wallen- 
steina zapłacono 26.000 marek. Jeden talar po­
dwójny kupiono za 1,975 marek, drugi unikat 
nabyto za 1.000 marek. Największą cenę osią­
gnięto za talar miasta Weissenfcurga w Alza- 
cyi z czasów cesarza Ferdynanda II, bo 4.800 
marek. Ogółem za nieliczną, lecz doborową ko­
lekcyę rzadkich monet, wzięto na licytacyi 140.000 
marek.

— Dowcipny krawiec. Pewien krawiec 
w Paryżu wziął się na następujący sposób, aby 
poznać klijentów niewypłacalnych. Ogłosił w 
dziennikach, że bardzo bogata panna pragnie 
wyjść za mąż za przystojnego i dobrze urodzonego 
młodziana i żąda przysłania fotografii pod wska­
zanym adresem, że podejmuje się spłacić długi 
kandydata, których sumę należy podać. Otrzy­
mawszy moc fotografij, pomysłowy krawiec wie 
teraz na pierwszy rzut oka, komu z nieznanych 
gości ma odmawiać kredytu....

— Wc Francy i jest zwyczaj, że co rok 
najlepsi uczniowie gimnazyów paryskich i pro- 
wincyonalnych, zbierają się w wielkiej sali Sor­
bony w Paryżu, gdzie odbywa się egzamin kon­
kursowy na nagrody. Dzieje się to po złożeniu 
egzaminów dojrzałości (baccalaureat), które od­
bywają się również nie przed profesorami gimna­
zjalnymi, lecz wspólnie, przed profesorami Uni­
wersytetu i są raczej jakby egzaurnami wstęp­
nymi do Uniwersytetu. .Rozdanie zaś nagród, 
otrzymanych przez konkurentów, z których dumni 
są zarazem wszyscy ich koledzy i profesorowie, 
bo niosą one sławę zakładowi — odbywa się z 
wielką uroczystością, w obecności mnóstwa dy­
gnitarzy i samego ministra oświaty.

Doroczna ta ceremonia odbyła się w Pa­
ryżu niedawno. W wielkim amfiteatrze nowej 
Sorbony, zdobnym wspaniałemi freskami Puvis 
Chavannes’a, na ten dzień pięknie przystrojo­
nym, zasiedli na ławach uczniowie, za nimi 
profesorowie gimnazyów, na trybunach i gale- 
ryach rodzice i krewni, a na wzniesieniu w sali 
zaproszeni goście, dygnitarze uniwersyteccy i 
minister oświaty, stosunkowo młody jeszcze p. 
Poincarć. Między gośćmi był książę Mandes, 
nowy ambasador hiszpański, akademicy Boissier 
i Heredie, prefekt policyi Lepine, Puvis des 
Chawannes i inni.

Przed samem rozdaniem nagród zwyczaj 
nakazuje, aby jeden z profesorów gimnazyalnych 
oraz minister wypowiedzieli mowy. Pierwszy za­
szczyt przypadł w udziale panu Bergsonowi z 
Paryża, który obrał za temat: „Studya klasy­
czne i zdrowy rozsądek11. Bronił on nauki języ­
ków starożytnych i historyi klasycznej, jako hi­
storycznych źródeł zdrowego rozsądku, który jest, 
według mówcy, intuicyą życiową, pozwala dążyć 
do postępu i nie tylko nie usuwa uczuć, lecz 
przeciwnie, ma za podstawę „namiętną miłość 
sprawiedliwości". Taki zdrowy rozsądek zaleca 
profesor młodym abituryentom.

A oto, jakiemi słowami uprzedzał minister 
młodzież francuską o tern, co ją w życiu społe- 
cznem oczekuje: „Obowiązki, które was czeka­
ją — mówił p. Poincare — moi młodzi przy­
jaciele, wydadzą się wam ciężkimi a często nie­
jasnymi. Wejdziecie jutro w świat ruchomy i ta 
jemniczy, gdzie doczekacie może zachwiania pod­
staw, które nam się wydają niezachwianemu 
gdzie w waszych oczach zgaśnie niejedno może 
światło, które dla nas ma pozór trwałości. Nie 
sądźcie jednak, że stajecie się uprzywilejowany­
mi świadkami najwyższej, ostatecznej przemiany 
ludzkości. Przekształcenia ostatecznego nie ma. 
Są tylko przekształcenia kolejne, mniej lub więcej 
szybkie, mniej lub więcej gwałtowne, mniej lub 
więcej trwałe, lecz z których po każdom nastę­
puje nowe, jak każde jest innem poprzedzone.

„Nie przerzucajcie się w drugą ostateczność, 
nie obawiajcie się przyszłości dla tego, że jest 
niepewna, ani nie dajcie się zachwiać niczem, 
dotychczas niezbadanem na polu wiedzy, zagad­
kom nieprzeniknionym los >. Ludzkość nie jest 
już tern dziecięciem, o którem mówił Newton, 
że ona bawiąc się nad brzegiem morza, wyciąga 
od czasu do czasu jakiś lepiej ogładzony kamyk, 
jakąś ładniejszą muszelkę, lecz przed którem 
ocean nieskończoności ciągle rozlewa się od hory­
zontu do horyzontu.

„Bawimy się, prawda, jeszcze nieraz mu 
szelkami; zdarza nam się znaleźć muszlę pustą, 
w której słyszymy złudne huczenie bezmiaru.... 
Lecz ludzkość nie siedzi już leniwie na pia­
sku : wzrosła ona, powstała, rzuciła się śmiało 
na otwarte morze, i ci co myślą, że osiadła ona 
na jakiejś mieliźnie, poprostu pozostali zanadto 
w tyle, aby mogli dojrzeć ruch jej rytmiczny.

„Kochajcie ludzkość, przyjaciele młodzi, 
kochajcie tę wielką podróżniczkę, dzielną, choć 
umęczoną. Lecz nie zapominajcie przy niej o 
bliższym kąciku ludzkości, którym jest ojczyzna. 
Bądźeie ludźmi; przedewszystkiem jednak bądź­
cie Francuzami.

„Franeya potrzebuje niemniej, niż kiedy­
kolwiek, gorącej miłości i wiernej służby. Bo i 
ona przekształca się bez ustanku; i w niej 
idee się zmieniają, forma ustępuje formie, oby­
czaje się odnawiają....

„Może wkoło was sceptycy potępiać będą 
demokracyę i oczerniać wolność. Nie dajcie się 
tern zbić z tropu, myślcie o nauce, przekazanej 
przez przeszłość i idźoie z ufnością naprzód!"

Oklaskami dziękowano ministrowi za te 
słowa , wystosowane do młodzieży gimna- 
zyalnej.

— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od 1 maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

LISTY PARYSKIE.

31 Jipca.

(Z piśmiennictwa francuskiego. — Powieści dla 
panien dawniej a dziś. — Ohnot. — Pierre 
Lotti. — Huysinans. — Burzyciele : Gryp, La- 
yedan , Hermant, Mon&Pit. — Hervien’a : 
„L’armature.“ — l,rćvost i kwestya półdziewi- 
ctwa. — Nowe poezye. — Yerlaine. — Bruant 
i „La ehanson canaille." — lir. Robert de Mon- 

tesąuiou. — Jak się staje sławnym popi).

(Dokończenie).

Jeżeli Gyp i llervien ilustrują „krach 
uczciwości", to Marceli Prevost zajmuje się 
specyalnie „krachem wstydliwości11.

I  cóż Preyost rozumie przez to szcze­
gólne wyrażenie „le Jerach de la pudeur“ ? 
Jest to zmiana, jakiej uległ typ panny fran­
cuskiej w ostatnich latach piętnastu. Dawniej 
wychowywano panny w klasztorze, przyno­
siły one mężom w posagu przedewszystkiem 
czystość i niewinność.

Dzisiejsze panny, wychowując się w ro­
dzinie, śledzą przedewszystkiem tryb życia

braci swych, który poucza je o wielu rze­
czach, będących sekretem dla dawniejszych 
panien. Czytują wszystkie dzienniki, a obcu­
jąc od najwcześniejszej młodości z panami, 
dla których flirt jest zajęciem najmilszem, 
jeżeli niejedynem, tracą moralną swą dziewi­
czość, zanim wstąpiły w małżeństwo. W ten 
sposób powstaje ów typ „Derni - vierge“, 
który Prevost scharakteryzował aż nadto do­
sadnie w najnowszej swej powieści.

Typ ten występuje w postaci najbar­
dziej odstraszającej wówczas, gdy zachwiały 
się finansowe stosunki rodziny. Panny wy­
chowane w atmosferze zbytku, który staje 
się dla nich niezbędnym pierwiastkiem ży­
cia, dowiadują się wcześnie, że jedynem dla 
nich wyjściem jest wydanie się za bogatego 
człowieka. Obeznane z tajemnicami życia 
myślą tedy przedewszystkiem o tern, by użyć 
przed małżeństwem, idąc za pociągiem serca 
i zmysłów. Śmiałemu donżuanowi, których 
pełno w każdym salonie, nie trudno nawią­
zać stosunek miłosny z panną, która wie, że 
nigdy nie będzie jego żoną — jeżeli ma 
szczęście podobania się tej pannie.

Na tern tle Preyost osnuł powieść swą, 
która wielu oburzyła, innym dała powód do 
poważnych refleksyj. Bohaterka powieści 
jego, panna z domu arystokratycznego i nie­
gdyś zamożnego, kocha się w człowieku, 
którego poślubić nie może i nie chce, gdyż 
jest ubogim. Miewa ona z nim schadzki w 
kawalerskiem jego mieszkaniu, .ślie prze 
szkadza jej to przyjąć ofiarowaną sobie rękę 
szczerego, dobrodusznego, bogatego człowieka z 
prowincyi. Atoli zazdrosny kochanek odsłania 
narzeczonemu tajemnicę i panna zostaje na 
lodzie. Wówczas chwata, się ostatniego wyj 
śc ia : przyjmuje propozycję milionera Har-
dena, człowieka żonatego, ale skłonnego do 
wielkich dla niej ofiar finansowych.

Książki Prevosta nie można nazwać nie 
moralną, gdyż uwydatnia ona przepaść; ku 
której wiedzie półdziewictwo. Wniosek atoli, 
do którego dochodzi autor, wyda się aość 
dziwnym: „Niepodobna.— twierdzi Prevost — 
zmienić panny dzisiejszej, gdyż jest ona wy­
nikiem naturalnego rozwoju idei moralnych 
i ekonomicznego podkładu takowych. Czy 
należy starać się o zmianę form małżeń­
stwa? Są w naszym kraju ludzie rozsądni, 
którzy głoszą to zupełnie na seryo“.

Wniosek ten dowodzi lepiej niż cała 
powieść PreTosta, że ijedług zdania tego pi­
sarza stan moralny -Francji jest beznadziej­
ny. Wyraźniej jeszcze wygłasza Preyost sąd 
ten w innej książce, której nadał tytuł 
„-Notre Compagne1*, a która zawiera galerye 
typów kobiecych z różnych sfer towarzyskich. 
Kobieta francuska jest zdemoralizowana, i 
niepoprawnie zdemoralizowana, twierdzi Pre- 
v3st: nie zasługują one na to, by się z nie­
mi żenić; małżrMstwo ustąpić powinno miej­
sca związkom czasowym, krótkotrwałym. — 
Formuła ta, zwłaszcza z uzasadnieniem jakie 
jej daie P rerost, otwiera szeroko wrota rozpu­
ście i oznacza ostateczną dekadencyę.

*

Na zakończenie parę słów o poezyaeh 
świeżo ogłoszony eh.

Pojawił się nowy tomik Pawła Verlai- 
ne’a, którego wielu uważa dziś za najwię­
kszego poetę francuskiego. Kiedy po śmierci 
Leconte de Lisle’a jeden z dzienników pa­
ryskich urządził plebiscyt literacki, celem 
oznaczenia najgodniejszego następcy wielkie­
go poety, Yeriainą ^otrzymał najwięcej gło­
sów, bo 77 na 189, podczas gdy Josć de He 
redia już tylko 38, Stefan Mallarmó 36, 
Sull.y-Prudhomme 32, Franęois Ooppć 26, 
J. Richepin 21, a Frederic Mistral 9.

„Oonfessions" oto tytuł ostatniego dzieł­
ka głowy dekadentów — to historya młodo­
ści i pierwszego małżeństwa poety. Już w 
„Mćmoires d’ un veuf“ Yerlaine opowiedział 
pewne epizody romansu, który skończył się 
przed trybunałem, proce’sem rozwodowym; 
dziś opiewa początki jego, pełne poezyi i 
woni. Wielbiciele Verlaine’a znajdą w tym 
tomiku niejeden wiersz i zwrot o owych ce­
chach, w których zdaniem ich polega wdzięk 
niezrównany V'erlaiue'a. Inni zaś powtórzą 
może za VeuilIotem:

— Cc n ’est plus une lyre, c’est une tire-

Lecz oto staje na planie inny pjjeta- 
dekadent, mający mniej pretensyj literackich, 
ale cieszący się szaloną w Paryżu popular­
nością : Aristide Bruant, kierownik sławnego 
„kabaretu" na Montinartre., autor niezliczo­
nych pieśni i monologów na tle ludowem a 
raczej ulicznem, które z dekadenckiego ka­
baretu zaleciały aż do salonów arystokraty­
cznych. Pieśni te, ilustrowane areyebarakte- 
rystycznie przez Steinlena, wyszły w dwóch 
tomach p. t. „Dans la rue.“

Pieśń Bruanta, to prototyp owej „Ohan- 
son canaille*1, którą zachwyca się dziś każdy 
prawdziwy Paryżanin, której przyklaskują 
wszyscy ci, co uchodzić pragną za ludzi osta­
tniej mody. Bohaterkami pieśni tych bywają 
ulicznija paryskie o zadartym nosku ousqu'i’ 
pleut dedans, męczennice bruku, zaprzedane

„opiekunom11 swym, którzy w piętnastym roku 
życia bywają już weteranami kradzieży i ra­
bunku, a v/ trzydziestym kończą życie na 
gilotynie:

Qu'on Vprenn’ grand ou p 'tit , rouge
[ou brun,

On n'peut pas en consemer un.
lis  s’en vout tous d la Iioguette,
A  la rilette.

Ile razy zabraknie absyntu, hołota ta 
popełnia jakiekolwiek przestępstwo, by się 
dostać do więzienia i „żyć na koszt pań­
stwa". Lecz siedząc w Mazas, nie tracą by­
najmniej humoru :

Nous r’iourn’rons su' 1’bord de la Setne
A  Meudon m eillir des lilas,

'Apres gu'j’aurai fin i ma peine
A  Mazas.

Oto wzory owych pieśni, które mają 
dziś dla Paryżan urok tak nieprzeparty. A ja ­
każ to rozkosz pojsć do samego kabaretu Bru­
anta i usłyszeć tam na powitanie huczny 
refren :

Oh la, la! O'te genie! O  te binette!

Zdaje mi się, że czytelnicy dość mają 
tych próbek. Ciekawszym polecamy zbiór 
Bruanta.

Trzeci poeta — dekadent, o którym 
dziś pomówić chcemy, należy w życiu do in­
nej zupełnie sfery aniżeli Yerlaine i Bruant. 
Lecz niestety o ile prześciga ich co do sfery 
towarzyskiej, o tyle stoi od nich niżej co do 
talentu; największą am bicją jego zaś jest 
zrównać się z nimi — co do rozgłosu.

Hr. Robert de Montesąiou należy do 
najwybitniejszych dziś figur w towarzystwie 
paryskiem. Skopiowany niezliczone razy przez 
Lavedanow, Abel Hennantów, Her.pien’ów i 
Montegutów jako prototyp goga i pozera, hr. 
Montesąiou do niedawna w świecie literackim 
spotykał się tylko z ironią, na jaką zasługują 
poezye jego napuszyste, wymuszone, stano­
wiące mozaikę słów dziwacznych. Będąc nie­
zamożnym, nie mógł on występować z pompą 
odpowiadającą urodzeniu jego a zarazem ar­
tystycznym jego aspiracyom. Lecz oto nagle 
dziedziczy fortunę okazałą, urządza wspaniale 
hotel w Wersalu, maluje się u Whistlera, 
w; daje wielkie wieczory literackie, i po pół 
roku pierwszorzędni krytycy paryscy ogła­
szają światu, że ów że sam hr. Robert de 
Montesąiou, z Którego kpili przedtem niemi­
łosiernie, jest wielkim poetą! Jose de Here- 
dia, poeta — akademik, pisze przedmowę do 
jego poezyj, Octave Mirbeau, Rodenbach, Ana­
tol France i pani Daudet unoszą się w pismach 
nad jego petyckimi obrazami z podróży, które 
osądzić można według następującego opisu 
puszczy algierskiej:

Imbloąue, buculogue, ondme apsaras, 
W alkyrie, autre encor; mais qu’est-ce que ces

[goules
Amlonh, silah, delholt issus des Saharas 
E l gnę sur nous, desert, & flots tu dęba-

[goalĄ ■

I  czemże się to dzieje, zapytacie, że au­
tor podobnych nonsensów zaczyna być tra­
ktowanym na seryo, a nawet wychwalany? 
Oto, co odpowiedzą nam znawcy stosunków 
paryskich: Hr. Montesąuiou nie posiana wpraw­
dzie talentu poetyckiego, ale posiada za to 
niezwykły talent impresarski. Jest on swoim 
własnym impresaryem, i nikt lepiejby S° 
obsłużyć nie mógł. Ze zręcznością zdumiewa­
jącą, z wytrwałością godną lepszej sprawy 
niż sława pana Montesąuiou, zdobywał 
sobie krytyka po krytyku, salon po salonie 
płacąc stosunkami towarzyskimi za popar­
cie literackie. Właściwie biorąc, zawdzięcza 
on sławę swą pięknym swym przyjaciółkom 
z Fanbourg Śt. Germain, ks. de Rohan, br* 
de Montebello i de Greffulhe, które poświg' 
cąją się dlań do tego stopnia, że idą do ka' 
żdego domu mieszczańsko-literackiego, P® 
którym ben.jaminek ich spodziewa się c,ielj 
gicznego poparcia w pismach. Bo i któżby ® 
przeć się mógł zaszczytowi przyjęcia tyc  ̂
pań lub może nawet perspektywie, że zaPr<T 
szą go na zamek Ohimay, gdzie się ubietAD 
codziennie w kostyumy a la Watteau_ lu  ̂
ń la Largilliere, stosownie do pory i P° 
wietrzą ? j

W ten sposób hr. Montesąuiou z°s!,a 
sławnym poetą.

Pisze on w zbiorku sw ym :

„Qne de patenes 
E t que d'Athenes,
De turltaines,
E t d'ostensoirs!
Quc de farines,
Que de narines 
Que d'encensoirs!



GOSPODARSTWO I HANDEL
Praktyczne kursa handlowe w Czer­

nichowie, utrzymywane przez Towarzystwo 
Kółek rolniczych we Lwowie, otwarte zosta­
je z dniem i  października b. r. Celem ich 
jjst udzielanie zawodowych wiadomości han­
dlowych w takim zakresie, aby uczniowie 
przez należyte odbycie całego kursu nauki 
mogli nabyć uzdolnienie do wykonywania 
handlu towarami mieszanymi w rozmiarach, 
właściwych tego rodzaju " przedsiębiorstwom 
prowadzonym po wsiach i miasteczkach a 
Płaszcza wykonywanym przez Kółka rolni­
cze. Jednorazowy kurs, obejmujący całość
°auki, połączonej z praktyką sklepową trwa 
Przez 8 (trzy) miesiące a powtarza się coro­
cznie 8 razy (początek 1 stycznia, 1 kwie­
tnia i 1 października). Na jeduorazowy kurs 
przyjmuje się równocześuie co najwyżej 4 
nczniów. Uczniowie pomieszczeni będą w in­
ternacie, gdzie trzymają mieszkanie, pościel, 
Wikt, opranie, światło i wszelkie przybory
naukowe za opłatą jednorazową 50 zł. pła­
tną z góry.

Ubodzy kandydaci mogą otrzymać sty- 
Pendya po 50 zł. z fundacyi ś. p. dr. Jana 
Towarnickiego.

Kandydaci ubiegający się o przyjęcie 
na „Praktyczne kursa handlowe w Czerni­
chowie" winni udowodnić że: 1. ukończyli 
16 lat wieku ; 2. należą do jednego z wy- 
znań religii chrześciańskiej; 8, ukończyli co 
najmniej pospolitą szkołę ludową; a nadto 
przedłożyć 4. świadectwo moralności i 5. de­
klarację osób wiarogodnych, zawierającą po­
ręczenie wynagrodzenia strat i szkód zrzą­
dzonych przez ucznia w handlu przeznaczo­
nym do wykonywania praktyki sklepowej.

Podania o przyjęcie na praktyczny kurs 
handlowy, rozpoczynający się d. 1 paź­
dziernika b. r. należy wnosić najpóźniej do 
dnia 15 września b. r. na ręce Zarządu 
^Praktycznych kursów handlowych w Czer­
nichowie “ (poczta w miejscu), który również 
Przyjmuje podania stypendyjne, wystosowane 
do Głównego Zarządu Towarzystwa Kółek 
rolniczych we Lwowie. Kandydaci, którzy je ­
dynie z braku miejsca nie zostaną na razie 
przyjęci, zachowują pierwszeństwo w przyję­
ciu na kurs następny.

Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd? 
»Praktycznych kursów handlowych“ w Czer­
nichowie.

Wystawy w Królestwie Polakiem.
^  r. b. upływa lat dziesięć od ostatniej wy­
stawy przemysłowo rolniczej, jaka się odby­
ła w Warszawie na placu Ujazdowskim, 
Przed nią zaś odbyły się dwie takie wysta­
ny: w roku 1874 także na placu Ujazdow- 
skim, oraz w roku 1869 w składach banko­
wych przy ulicy Nowogrodzkiej. Kok bieżący 
zaś zaznaczy się trzema wystawami prowin- 
cyonalnemi: w Łodzi, Sosnowcu przemysło- 
Wo-rękodzielniczemi, w Kaliszu rolniczo prze­
mysłową, a oprócz tego w Płocku specyalną 
Wystawą koni. W ostatnich czasach grono 
ezłonków Towarzystwa dla popierania ros­
yjskiego, przemysłu i handlu powzięło myśl 
Urządzenia w Warszawie w r. 1897 wielkiej 
Wystawy- przemysłowo-rolniczej. Kok 1897 
hędzie najodpowiedniejszy*- gdyż zużytkować 
się dadzą przygotowania poczynione przez 
Przemysłowców na wystawę niżegorodzką, a 
Wystawy żadne w państwie rossyjskiem na 
r°k ten ■iie są zapowiadane.

Hodowla strusi na Saharze. W pro- 
hukcyi piór strusich główną rolę dotąd od- 
pyw ają Ziemia Przylądkowa i Ameryka po­
łudniowa, gdzie też udało się tego ptaka 
Przyswoić. Dziwna jednakże, że wszelkie pró- 
hy hodowli strusia w jego właściwej ojczy­
mie, w Saharze i w Aigieryi południowej, 
hotąd wypadły niepomyślnie. Obecnie Fran- 
cUzi, którzy ze wszystkich narodów europej­
skich najwięcej zużywają piór strusich, czy- 
rilą jeszcze jedną próbę na wielką skalę, 
mianowicie zamieniają oazę Ayata w pobli- 
m Ued-Rir w Aigieryi w park do aklimaty- 
Zacyi strusiów.

T a r ę  i h r i o w y ,

* Lw ów, 8 sierpnia: pszenica 7’— do 
*'80 zł., żyto 6-— do (P50, jęczmień bro- 
Waniy —■— do — •—Jęczm ień pastewny — "— 
~° —•—, owies 6 '— do 6-50, rzepak 9 25 do 

60, groch — do — ■— , wyka —•— do 
"7 '--, nasienie lniane —■— do — ■—, nasie­
j e  konopne —'— do , bób —•— do 

, bobik 5 '— do 5'25, hreczka — '—
do . koniczyna czerwona galic.

biała
~ —■ —. Kuiuuzyua u&ttiwuiia

u° -—■—, szwedzka —•— do —■ ,
do — , anyż — ■— do — ■—, ku- 

mrudza stara — do — —, nowa — •— 
1:10 —' ■ ,  chmiel — do —■— , spirytus 
Solowy do — •—, na termin — •— do

— , Tymotka — do — . W ar anty

Usposobienie spokojńe.
K raków  8 sierpnia: pszenica biała 7'30 do 

7-50, czerwona 7 30 do 7-50, żółta 77-30 do 7'50, 
żyto 6't’O do 6'45, jęczmień browarny —'— do —■—, 
pastewny 5-60 do 5’80, owies 6-— do 6'30, hreczka 
—-•— do — , groch —•— do — , koniczyna 
czerwona — do — , wyka — do — •—, rze­
pak 8 90 do 9"15.

Usposobienie : spokojne.

Komitet ^ n tra ln y  przedwyborczy u- 
ehwalił zwołać delegatów na dzień 22 sier­
pnia b. r. W tym celu wystosował do mę­
żów zaufania wszystkich kuryj wezwania, aby 
przystąpili do utworzenia miejscowych komi­
tetów przedwyborczych, któreby po jednym 
delegacie- wysłały do Lwowa.

Zjazd delegatów uzupełni komitet wy­
borem pięciu nowych członków. Komitet 
przystąpi następnie do kooptacyi dalszych je ­
szcze nieciu członków.

Ambasador niemiecki przy Raj w. Dwo­
rze br. Eulenburg powrócił wczoraj z Ischl 
do Wiednia.

Koln. Ztg. pisząc o zjeździe. kanclerza 
ks. Hohenlobego z P. Ministrem spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskim, oświadcza, 
że nie jest rzeczą prawdopodobną, aby uka­
zać się miały jakiekolwiek oficyalne wiado­
mości o przedmiocie i wynikach rozmowy 
obu mężów stanu. Rozmowa ta miała wy­
łącznie poufny charakter. Jeżeli, jak się samo 
przez się rozumie, w rozmowie tej dotykane 
były tematy polityczne, to w każdym razie 
nie miała ona na celu omawiania jakichś o- 
znaczonych postanowień ze względu na pewne 
polityczne wypadki. Osobiste spotkanie ks. 
Hohenlobego z hr. Gołuchowskim przyczyni 
się do tego, aby wzmocnić ciągłość stosun­
ków niemiecko-ausfryaekich. Do ewentual­
nych sensacyjnych pogłosek nie należy przy 
wiązywać wagi. T ak p | Bzyjazd króla rumuń­
skiego do Ischl ma wybitnie przyjacielski i 
poufny charakter. Doniesienia o ściślejszem 
przystąpieniu Rumunii do trójprzymierza u- 
ważae należy za bezpodstawne.

Na cześć cesarza W ilhelma odbył się] 
przedwczoraj w Coves bankiet angielskiej 
eskadry. — Ks. Walii przewodniczył bankie­
towi. Po prawej ręce księcia siedział cesarz, 
po lewej ks. Yorku ; w uczcie wziął udział 
także ks. Henryk, brat cesarza.

Norddeutschc Allgemeine Ztg  donosi, 
że w sferach dobrze poinformowanych nic 
nie jest wiadomem o tern, jakoby ze strony 
Niemiec, Rossyi i Francyi miał być wywar­
tym ponowny nacisk na Japonię, ażeby ry­
chlej opróżniła zajęte terytorya chińskie, a 
mianowicie półwysep Liaotong.

Dzienniki petersburskie licząc się, nie­
zawodnie zbyt pospiesznie z ewentualnością 
abdykacy1 księcia Ferdynanda, zastanawiają 
się nad kwestyą przyszłego obsadzenia tronu 
bułgarskiego. Nowoje Wremia zapisując po­
głoskę o kandydaturze ks. Jerzego greckie­
go, którą nazywa bardzo sympatyczną, przy­
pomina, że kandydatura ta byłaby sprzeczna 
z postanowieniami traktatu berlińskiego, ks. 
Jerzy bowiem jest synem panującego króla. 
Natomiast Pet. Wied. wypowiadają-zdanie, że 
Bulgarya wogóle mogłaby się obejść czas 
jakiś- zupełnie bez księcia. Dziennik ten tak 
dalej pisze: „Abdykacja ks. Ferdynanda wy­
wołałaby niewątpliwie ambitne uroszczenia 
do tronu bułgarskiego w rozmaitych pobo­
cznych liniach europejskich rodzin panują­
cych. U znacznej części polityków bułgar 
skich popularnym jest projekt powołania na 
tron bułgarski małoletniego syna ks. Ferdy­
nanda, Borysa, lub też syna hr. Hartenau, co 
pociągnęłoby za sobą długie rządy regencyi. 
A więc politycy owi są zdania, że zawiesze­
nie na czas pewien rządów książęcych by 
łoby dla Buigaryi i dalszych jej losów ko- 
rzystnem. Ale czyż nie więcej jeszcze wy­
grałby na tem kraj, gdyby zupełnie przestał 
być celem ambicyi politycznej tego lub o- 
wego poszukiwacza przygód i gdyby rządy 
spoS ęjf w rękach samego narodu bułgar­
skiego, który tak trafnie pojmuje swój sto­
sunek do Rossyi i niczego nie żąda, jeno 
spokojnego, pokojowego rozwoju kraju. Przy 
wakującym tronie bułgarskim Rossya mogła­
by użyczać swej opieki Bułgarom z większą 
korzyścią tak dla Bułgaryi, jak i dla siebie] 
samej. Władza książęca w Bułgaryi bywa 
albo zbędną dekoracyą, jak obecnie, albo sa­
mowolą, jak podczas próby rządzenia bez o- 
granicząjącej konstytucyi za czasów Batten 
berga. Niepodobna obalić aksiomatu, że sto­
sunki bułgarskie będą tern lepsze, im mniej

Bułgarya prowadzić będzie „wysoką politykę 
a odda się wyłącznie zadaniom postępu i po­
kojowego rozwoju".

Mainzer Jonr. ogłasza pismo bawiącej 
w Mainz krewnej ks. Ferdynanda, księżnej 
Braganza, o kwesty i zmiany wyznania przez 
dom bułgarski. „Ks. Ferdynand — zaznacza 
list — jest zbyt dobrym katolikiem, aby kie­
dykolwiek mógł wyrzec się swojej wiary lub 
zezwolić, aby jego syn Borys wychowywany 
był w szyźmie. Tak samo księżna. Raczej o- 
boje wyrzekliby się tronu, nawet życia. Przed 
kilku dniami pisała w tym duchu do mnie 
moja córka, księżna Parm y, a teściowa

Poselstwo abisyńskie opuściło przed­
wczoraj Petersburg. Wiezie ono ze sobą dla 
negugii Abisynii order Aleksandra Newskie­
go, karabin i szablę, której pochwa i ręko­
jeść przyozdobione są drogimi kamieniami, 
dla cesarzowej abisyńskiej wspaniałą toaletę 
srebrną, dyadera, broszę, kolczyki i branso­
letę. Wice-król Raz-Makonen' (syn zmarłego 
negusa Joana) otrzymał order św. Anny 
I klasy.

Na jesiennej sesyi rossyjskiej rady 
państwa rozstrząsaną będzie sprawa powię­
kszenia pensyi gubernatorom i wice-guber- 
natorom.

Stan zdrowia ministra wojny generała 
Wannowskiego pogorszył się.

GraManin dowiaduje się, że komisya 
syberyjska pod przewodnictwem Petrowa zna­
lazła wszystkie roboty na zrewidowanych od­
działach w stanie zadawalniającym.

Do Fol. Gorr. donoszą z Rzymu, że 
Ojciec św. zamierza w dniu 20 września
b. r. wystąpić z ponownym protestem prze­
ciwko zajęciu Rzymu. Dotychczas nie wiado­
mo, czy Ojciec św. wybierze formę encykli­
ki, czy też publicznej przemowy.

Według doniesień z Brukseli , minister 
wojny Brassine ma wkrótce przedłożyć bel­
gijskiej Izbie posłów projekt reformy wojsko­
wej. Ponieważ łączy się z nim znaczny wzrost 
wydatków, większość Izby ma być nie bar­
dzo przychylnie dla tego projektu usposobio­
ną. Pomimo to — jak stwierdza depesza — 
gabinet solidarnie żądać będzie jego przy­
jęcia.

Times uwidocznił rezultat wyborów an­
gielskich na mapie w tym celu ułożonej. 
Okazuie się z n iej, że Angla (w ścjślejszem 
znaczeniu słowa) wybrała przeważnie (849) 
unionistów, a tylko 116 liberałów, czyli, jak 
ich Times mianuje „separatystów". Przeci­
wnie Irlandya wybrała 82 „separatystów11, a 
tylko 21 unionistów. Szkocya dała 89 man­
datów liberałom, 38 unionistom, Walia 22 
liberałom, 8 unionistom.

Pierwszym projektem nowego gabinetu, 
jaki się w angielskiej Izbie gmin ukaże, bę­
dzie , według londyńskiego sprawozdawcy 
dziennika FreemarCs Journal, projekt zało­
żenia Uniwersytetu katolickiego w Irlandyi. 
Lord Salisbury już oddawna jest przychylny 
temu projektowi i już Jrzed kilku laty pro­
wadził w tym przedmiocie układy z wyższem 
duchowieństwem irlandzkiein.

Angielski urząd spraw zagranicznych 
w skutek przedstawień Towarzystwa „Church 
missionary" polecił angielskiemu posłowi w 
Pekinie, żeby z powodu znanych mordów w 
Kutczeng, zażądał od Chin: opieki prawnej 
nad poddanymi brytyjskimi, przeprowadzenia 
śledztwa w sprawie mordów i ukarania win­
nych.

Jak donosi depesza agencyi Central 
News, Chiny oświadczyły gotowość zadośću­
czynienia żądaniom lorda Sa,lisbury’ego. Ciała 
ofiar morderczego napadu w Kutczeng przy­
były do Futschu i tam zostały w nocy po­
chowane. Rozeszły się pogłoski o dalszych 
mordach chrześcian obcokrajowców w pobli­
żu Futschu.

Zewsząd potwierdzają, że ruch zbrojny 
w Macedonii wszedł już w ostatnie stadyum 
agonii. Jeden z wpływowych macedońskich 
przywódćów w rozmowie z korespondentem 
jednego z dzienników wiedeńskich oświad­
czył, że mylnem jest mniemanie, jakoby klę­
ski, zadane oddziałom powstańców przez re­
gularne wojsko tureckie, były powodem za­
niechania ruchu. Macedończycy nigdy nie 
łudzili się, że mogą pokonać Turcyę ; powsta­
nie ich miało jedynie na celu założyć pro­
test przeciw nadużyciom jakich dopuszczały 
się władze ottomańskie i cel ten został osią­
gnięty. ________ _

Rzymskiej Agencyi Stcfdniego donoszą 
z M assaw y: Potwierdza się wiadomość, że 
Makończycy cofnęli swoje wojsko i negus 
Menelik powrócił do Adisaboba. Walka 
przeciw Włochom traci z każdym dniem bar­
dziej na popularności w skutek poniesionych 
klęsk. Królowa Tartu sama doradza zawarcie 
pokoju z Włochami. Ponieważ prowincya Lasta

okazywała swoje niezadowolenie, Menelik 
kazał uwięzić jej naczelnika.

Biuro Reutera donosi z Teheranu, że 
według depeszy z Taebris, porządek tam już 
przywrócono. __________

W Brazylii sprawiła silne wrażenie 
śmierć admirała brazylijskiego, Saldanhy da 
Gama, który w dziejach wielkiej rzeczypo- 
spolitej w Południowej Ameryce pozostanie 
postacią historyczną. Był to człowiek wielkich 
zdolności i gruntownej wiedzyjw rzeczach ma­
rynarki. Był dyrektorem szkoły marynarskiej 
w porcie Yillegagnon, gdy dnia 6 września 
1894 wybuchł rokosz floty ; długo on zwle­
kał z przystąpieniem do rokoszu i tem kun­
ktatorstwem swojem przyczynił się niewąt­
pliwie do jego niepowodzenia. Dopiero w 
grudniu porzucił swe neutralne dotychczas 
stanowisko i ogłosił manifest do narodu, żą­
dający plebiscytu, który orzekłby o formie 
rządu. Gdy w kwietniu 1895 admirał Cu- 
stodio de Mello opuścił zatokę Rio de Ja ­
neiro, aby udać się na spotkanie zorganizo­
wanej na północy nowej floty rządowej, Sal- 
danha da Gama objął komendę nad resztą 
sił powstańczych. Po nieudałej próbie wy­
lądowania w Nictheroy (9 maja), przyczem 
odniósł ciężką ranę, musiał szukać schronie­
nia na okręcie portugalskim. Tymczasem 
flota rządowa Gonzalesa stanęła w porcie 
Rio de Janeiro i położyła kres powstaniu. 
Po krótkim pobycie w Portugalii udał się 
Gama napowrót do Buenos-Ayres, zkąd zor­
ganizował rokosz w południowej prowincyi 
brazylijskiej Rio-Grande-do-Sul, trwający do 
dzisiaj i kończący się zapewne dopiero zgo­
nem Saldanhy da Gama.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ

W iedeń, 8 sierpnia. Wiener Zeitung 
ogłasza , że P. Kierownik Ministerstwa wy­
znań i oświaty mianował prowizorycznego 
nauczyciela przy IV gimnazyum we Lwowie 
Roberta K l e m e n s i e w i c z a ,  rzeczywistym 
nauczycielem tamże.

B z y m , 8 sierpnia. Senat 88 głosami 
przeciw 12 głosom przyjął wszystkie zarzą­
dzenia pozostające w związku z podniesie­
niem skarbu państwowego a następnie inne 
projekty ustaw. Przed rozejściem się na fe- 
rye senat wyprawił owacyę ministrowi skar­
bu, który osiągnął tak świetne rezultaty, da­
lej prezesowi gabinetu i całemu rządowi, 
który szczęśliwie i ku zadowoleniu narodu 
dokonał wielkiego dzieła poprawy finansów 
i zabezpieczenia równowagi w gospodarstwie 
państwowem. Senat został odroczony na czas 
nieograniczony.

F lorencya , 8 sierpnia. Generał Ba- 
ratieri żegnany przez ogromne tłumy ludno­
ści, które wydawały na cześć jego okrzyki, 
wyjechał do Tyrolu.

Wczoraj wieczorem o godzinie 8 minut 
55 dało się tu uczuć lekkie trzęsienie ziemi.

K onstantynopol, 8 sierpnia. Ze stro­
ny wiarogodnej zapewniają, iż ruch zbrojny 
w Macedonii można uważać już za zupełnie 
wygaśnięty. Nie ma obawy pojawienia się 
nowych oddziałów, albowiem rząd bułgarski 
skutkiem przedstawień kilku gabinetów za­
granicznych zapobiega energicznie tworzeniu 
się na terytoryum Bułgaryi nowych band.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 8 sierpnia 1895 r. godz. 2 

minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98-80, Węgierskie akcye kredytowe 487-75, 
Akcye anglo-austryackie 167-25, Akcye ban­
ku Union 846-75, Akcye kolei Południowej 
109.75, Losy tureckie 74 50, Akcye kolei 
państwowej 416-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 822-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-85, 
Akcye tytoniowe 283-—, Węgierskie obli­
gacye indemnizacyjne 98-—, Akcye kolei 
Elbetal 298-50, Akcye banku dla krajów 
koronnych 278-75, 4-procentowa węgierska 
renta złota 123-20, Akcye banku związkowe­
go 166-10, Rubel papierowy D30-— , W ę­
gierska renta papierowa 99 90, Kredytowe 
ziemskie 532-— , Kredyty 398-25, Rimamu- 
rania 283-50. Usposobienie chwiejne.

Telegramy zbożowe z dnia 7go sier­
pnia 1895 r. W i e d e ń  okowita per 10.000 
liter prompt 16-90 do 17-— zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica na maj-czerwiec 6-82 do 6-33 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 143-50 zł.

Odpowiedzialny Redaktor Adam ZrfcllOWiBCM.
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R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h

olbowiijZi.jący z dniem  1. maja 1895.
(ezaa środkowoeuropejski).

Nadesłane,

Do Lwowa przychodzą
Z B e r l in a .............................   .
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z Warszawy ......................... ....
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od x/6 do włącznie 8u/9) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 2B/6 do włącz
nie 18/9) ...................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­
nej przez Tarnów . . . .

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . .
Z Rawy ruskiej przez Jarosław .
Z Mezó-Laborez (Pesztu, Miskoleza)

przez Przemyśl ....................
Z Chabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl 
Z Chyrowa przez Przemyśl 
Z Ławowezego (Pesztu, Miszkolca,

M u n k a e z a ) .........................
Z Hrebenowa (od 10/7 do 3‘/a)
Ze Skolego i Stryja . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

S t r y j ...................................
h  Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniźyna, Berhomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­
karesztu i J a 3 .........................

Z Suezawy, Czortkowa, Woronienki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu
karesztu ...................................

Z Suezawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku)
i S o p o w a ...................................

Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga,
Jas, B u k a r e s z tu ....................

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską
Z B e łż c a , ........................................
Z Podwołoezy3k i Brodów na dw.

P o d z a m c z e ..............................
Z Podwołoezy3k i Brodów na dw.

g ł ó w n y ....................................
Z Brzuchowie (od 12 maja do 10 

września włącznie) . . . .
Z Zimnejwody eo święta i niedzieli 

aż do o d w o ła n ia ....................

: o e i ą g i

1-22
j-22

5-10

5-10

5-10 

1

pospieszne
5-10
8-40

9-50

2-09

2-25

1-22

1-22
1-22
1-22

510

osobowe
1-00
7-00

— i 7 00

700

12-05

12-05

12-05

9 4 4  

10 00

900
906
906

906

9-06

6-17

7-37
8-00

802 

8-25 

8-25 

8 15

8-10

8-10

8-10

9 00 
9.GO
9.00

9.00

Ze Lwowa odchodzą

4-40
4-40

4-33

5-00

9-00

9-00
900

1-42
1-42

1-42

916

l)o Brakowa, (heriina, Wrocławia!
Wiednia) ..............................

Do W a r s z a w y .................................. i
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

(od x/8 do włącznie so/9) . . . [
Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów; 
Do Cfliabówki przez Tarnów 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów .
Do Rozwadowa i Nadbrzezia .
Do Rawy ruskiej przez Jarosław 
Do Mezó-Laboreza (Pesztu, Miskol­

eza) przez Przemyśl . . .
Do N. Zagórza przez Przemyśl .
Do Chabówki przez Przemyśl 
Do Chyrowa przez Przemyśl . .
Do Ławoeznego (Munkaeza, Miskol­

eza, Pesztu)
_ Hrebenowa ,

Do Skolego i Stryja 
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj' 
Do Chyrowa przez Stryj . . . ! 
Do Suezawy, Husiatyna, Woronienki, 

Peezeniźyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiee, Kimpoluuga. Jas
i Bukaresztu .........................

Do Suezawy, Słobody rung., Czudy­
na i Berhomethu (eo poniedział­
ku) Radowiee . . . . . .

Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 
Woronienki, Kimpolunga, Jas i 
Bukaresztu . . . .

Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza, 
Nowosieliey, Radowiee, Ja3 i Bu­
karesztu ...................................

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
ruską.............................................

Do Bełżca........................................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

P o d z a m c z e ..............................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

głównego 
Do Brzuehowie (od 12/s do 10/9) w 

dnie powszednie . . . .
Do Brzuehowie (od 12/5 do I0/9) eo 

niedzieli i święta . . . .
Do Zimjiejwody (od lł/s do 10/9)

P  o e i i
pospieszne osobowre

8-40

1-40

6-15

2-50

8-40 
2 50

2-50

2-10

1-56

1100
11-00

1100
1100
11-00
11-00
1100

4'55
4"55

4'55

10-25
4-55
4-55

4-55
4 55

455

5-25 

525 

5-25

10 25 645
645

6 45

6-00

5-46

10-35

2-40

1030

9-15
9-15

3-20

2-26 
3 4-5

6-45 
10-25 
10-25 
10-25

7-38
9-33
9-33
9-33

6-45

6-45

3-00

710

10-14-10-44- 

9-50 10-20

7-38
7-38

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów _ strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informacje w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasn lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europej3k;ego =  godzinie 12-36 podług 
zegara lwowskiego.

)
, | W ładysław Asentowicz (ul. Piekarska 
1; 1. 6) przyjmie 4 uczni na stancję.i 1001
j Wystawy i Muzea.
| — N ieu s ta ją ca  w y staw a  zjedaoezo'
j nego Towarzystwa przyjaciół sztuk p iękny^  
j przy placu ów. Ducha I. 10, I. piętro, jest 

otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 et., w dnie powszedai® 
BO et. Dla członków wstęp wol.uy.

— M uzeum  p rz em y sło w e  m ie jsk i6 
otwarte codziennie (z wyjątkiem pouiedział' 
ków) od 9 rano do 3 po południu (w nie­
dzielę i święta od godziny 10 do 1). Biblio* 
teka muzealna otwarta codziennie od godzin/ 
11. do 3, w niedzielę i święta od godziny 
do 1. Wstęp w dnie powszednie 20 et. ^ 
niedzielę wolny.

— Z a k ła d  n a ro d o w y  im . O ssolió ' 
sk ich . Biblioteka otwarta codziennie od g°‘ 
dżiny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali polskich 
otwarty jest dla zwiedzających codzienni® 
w godzinach urzędowych, a nadto we wtorJd 
i piątki także od godziny 3 do 5 popołudniu-

— M uzeum  im ie n ia  D zieduszyckink  
przy ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte dla pic 
bliczności w święta i niedziele od godziny 1® 
do 11 przed południem, we środy i soboty 
od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— M uzeum  im ie n ia  Lnbou& rskicb 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 ?° 
południu.

Cennik lwowskiej 1  y  M ilo w e j  i nrzeum łow ei.
Lwów, dnia 8. sierpnia 1895.

1. Akcje za sztukę.
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
K0l.lw 0w.-ezer.-ja3. po 200 zł. wa.
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

12. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 pre. kor. . . .

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1.
Banku kr. 41/, pre. w. a. I0 3 . w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w  57 i. 0
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. w>

I. emi3. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^

I03 w 411/, lat 
4 pre. w. a. I0 3 .W 56 1.

£8. Listy dłużne za 100 zł. -o
Gai. zakł. kred. włoś. w likwidacji 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. B
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o 
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat a

4. Obligi za 100 zł. M
Inder-nis. gal. 5 pre. m. k. N
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. <u 
Eukow. fund. propin. ć pre. w. a.
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em.
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
n n 4 n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ..............................
Pó łim peryał...................................
Rubel rossyjski 3rebrny . . .

papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płaeą żądają 
walutą auatr. 

zł. et. zł. et.
222 - 225 -
321 — 325 —
440 - —  —
210 — _ -
200 — 203 -
150 — 260 -

97 -

110 30 111 -
100 60 101 30
1.00 75 101 45
98 — 98 7r

98 50 99 20

98 10 98 80
98 10 98 80

--- ---

--- ---

98 40 99 10
102 25 —  __
102 20 —  —
105 — —  —
100 60 101 30
98 30 99 -
98 30 99 -
26 50 • 28 50
42 - —  —

5 68 5 78
9 57 9 67

10 - —  _
1 2 6 .- l 3 6 .-
1 29 ,x/s l  30.1/,
59 25 59 65

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 6 sierpnia 1895.

Dług- państwa.

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad ..............................
luty-sierpień ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip iee ..............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk.4pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre..........................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Ren.a koronna 4 pr. za 200 k.

2. O bligacje indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

płacą żądają

100.95 101.15
100.80 101.—

101.05 101.25
101.05 101.25
151.50 152.50
154.— 155.—
157.— 158.—•
195.50 196.50
19-5.50 196 50

160.—
123 40 123.60
101.30 101 50

B u k o w in y ..............................
G a l i e y i ........................................
Niższej A u s t r y i .........................
S iedm iogrodu..............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre.

3. A kcje.

109.75 — .—

98.40 9R20

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 167.50 168.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 399.7 5 400.25 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 925.— 935.— 
Gal. banku hip. po 2o0 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h.i prz. a zl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.— —
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 276.50 277 — 
Bank austro-węgierski i  600 zł. . 1075.— 1079.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . — —.—
Au3tr.T 0w.iegl. par. dun.no500zł.mk. 559.— 561.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po S00 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) i  200 zł. —.— —.—

płaeą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3560.— 3575.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 324.— 326.— 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.75 —.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 208.75 209.75

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziem3. 4 pr.
w złocie w 50 1.............................. 120.75

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1........................................  99.90

„ . „ „ „ 3. pr. 118.—
„ „ . „ „ 3 pr. em. 1889 118.75

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr. —.—
„ „ „ „ „ „w 201. 7 pr. —
„ „ „ „ „ „w 381. 6 pr. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —.—
„ „po 4 pr. w 411. wył. 98.75

» , » » » » po ^ / j Pr- w
62 latach z w r o tn e ............................. 98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/* 1.101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. 1. emisyi . . . . .  —.—
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40
Banku aust. węg. i xjs pr.......................... 100.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr.........................................101.40
„ „ „ wyl. 41/, pr. 101.40
„ „ „ „ w 41 1. wyl.
po 4. pre.................................................99.50

121.75

100.70
118.50
119.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w er.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.80 101.80
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/e 101.— 102.—

„ po 100 zł. „ 1887 „ —.— — .—
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 4S/, pr.............................—.— —
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,—

płacą żądaj*
Kol. Gal, Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w 3rebrze z r. 1884 . . 93.00
z r. 1884 . . 99.50
z r. 1866 . . — ■
z r. 1872 . . — ■

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.— łll .-  
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 145.75 146'

94 6° 
100.60

6, Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 200.25
Clarego po 40 zł. m. k............................ 58.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 145.— 
Keglewielia po 10 zł. m. k. . . .  —.— 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.—- 
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. aw. 61.—
Paliiego po 40 zł. m. k..................... 61.—
Czerwca. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 

B weg- B po 5 zł. 11.20 
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. a. w. . . . . . . .  23.50
Salina po 40 zł. m. k.......................... 70.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  72.50 
Poź. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.—

„ „ po 50 zł. a. w. 72.—
Wald3teina po 2-0 zł. m. k...................... 53.—
Windisebgratza po 20 zł. ia. k. . . —.—

I ,  Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n. . .
Berlin za 100 marek w. p. n. .
Frankfurt za 100 marek w. p. n.
Hamburg za 100 marek w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt...................

K u r s
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . .
K o r o n a .........................
20-frankćwka . . . .  
Rosyjski półimperyał . 
Talar związkowy . . . 
Srebro .........................

201.26
eo ."

150." .
2 8 #
23.60 
61-60 
62." 
18-" 
11.10

24.60 
71 ■" 
73.50 
4 6 "

76."
55."

. — —

. — .— _/
__ ^

. 121.40 121$

a.
. 5.76 — 
. 5.72.—

5.78"
5.74."

.’ 9 .6 2 '- 9.63."

. —.—.— ’_, /

J *  ®  I t  H E  ] « r  J ® - K  m S L  W  J R  2 E  m ę  ®  « □ »

Licytauye.
L. 3531 (5482 1—3)

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
podaje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia pretensyi Michała Jednakiego w kwocie 
100 zł. z pn. odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż sądu w sali Nr. 16 w dniach 12 wrze­
śnia i 17 października 1895 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem publiczna 
przymusowa sprzedaż całej realności pod 
N. kons. 222 wt Brzeżanach (Ruryska) poło­
żonej wedle wykazu hip. 1. 1400 Franciszka
1 Józefy Łysakowskich własnej i 4/8 części 
realności wykazem hip 1. 1350 gminy Brze- 
żany objętej, Franciszka Łysakowskiego wła­
snych.

Każda z tych realności będzie z osobna 
sprzedaną.

Cena wywołania wynosi dla całej real­
ności wykazem hip. 1. 1400 gminy Brzeżanv 
kwotę 4561 zł. 82 ct., a dla 4/8 części real­
ności wykazem hip. 1. 1350 gminy Brzeżany

objętej kwotę 236 zł. 571/, et. niżej której 
dopiero na drugim terminie sprzedaż na­
stąpi.

Wadyum ustanowione co do realności 
whl. 1400 na kwotę 457 zł. co do 4/8 czę­
ści realności whl. 1350 na kwotę 24 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy­
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie­
dzeniem przyjąó by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku do 
zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu łicytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 20 maja 1895 
jako dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze, w tej sprawie za­
paść mające, z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone, do rąk ustanowionego 
niniej izem kuratora w osobie pana adwokata

dra Czajkowskiego z substytucją p. adw. dr. 
Sebtlssk jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, dnia 15 czerwca 1895.

L. 7130 _ (5494 1 - 3 )
O. k. miejsko delegowany Sąd powia­

towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi. Mendla Weiss- 
manna w kwocie 315 zł. w. a. z przynal. 
odbędzie się w tutejszym sądzie dnia 12 
września 1895 i 14 października 1895 za­
wsze o 10 godz. rano przymusowa sprzedaż 
połowy realności v?vkaz hipoteczny 1. 372 
i połowy z połowy ciała hipot. wyk. hipot. 
1. 229 gminy katastralnej Kupezyńce Iwana 
Górki własnych.

Cena wywołania wynosi 407 zł. 50 ct.
Wadyum 40 zł. 75 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mcn 
żna w registraturze.

Tarnopol, dnia 30 maja 1895.

L. 2208 (5474 1-"$
W  dniach 17 września 1895 i 17 

ździernika 1895 każdym razem o godsif1,̂ , 
10 przed południem odbędzie się w tutejszy^ 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drod^ 
publicznej licytacji realności wedle whl. *5 
ks. gruntowej dla gminy katastrala- j Bob0' 
rodezany na imię dłużników Katarzyny 
ban, Antoniego Skowrońskiego, Marcina Sk‘1' 
Wrońskiego i Msryi Skowrońskiej jako 
sność zaiotubulowafiej w celu śeiągnięi1/1 
należytości proszącego w ilości 130 zl.
7. pn. na rzecz c. k. uprzyw. galic. zakła '1 
kredyt, włość, w likwidacji we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 300 zł. a « 'a ' 
dyum 30 zł.

Gdyby nie można ściągnąć ceny siJ> 
cunkowąj, realność powyższa na ostak'i:" l  
terminie także poniżej takowej sp rzed # ^  
będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i P1'^  
tokół oszacowania tej realności przejr20 
można w tusądowej registraturze.

Bohoroaczany. dnia 7 czerwca 1895-
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L. 3«>1 (5400 i - 3)

0. k. Sąd powiatowy Kęcki odbędzie 
e^ekucyjną licytacyę realności pod Nk. i 
wh. 62 w Kobiernieach położonej, Józefa Ju- 

rowicza własnej w budynku sądowym w 
dwóch terminach dnia 18 września i 21 paź­
dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wywo­
łania 701 zł. 65 et.

Wadyum 70 zł. 17 et,
Kuratorem dla niewiadomych wierzy­

cieli i interesowanych ustanowiono dra Fa- 
bryego.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można przejrzeć w są­
dzie.

. Kęty, 30 czerwca 1895.

; przed południem, w których realność ta przy 
i pierwszym terminie tylko wyżej lub za cenę 
j szacunkową, w drugim terminie także niżej 
j ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.
I Cena wywołania 385 zł.
j Wadyum 33 zł. 50 et,.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. archiwum.

Sołotwina, 30 marca 1895.

L. 731 (5465 1 - 3 )
Sąd Strzyżewski zawiadamia że na za­

spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali­
czkowego w Strzyżowie z pn. dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna połowy real 
ności pod lk. 121 w Strzyżo-ie położonej 
whl. 52 dla gminy kat. Strzyżów objętej do 
Szymona Sturma należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch te r­
minach 17 września 1895 i 22 października 
1895 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 587 zł. 50 et. poniżej, któ­
rej w terminie pierwszym realność sprzeda­
ną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 58 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć możua w registra- 
turze sądu tutejszego.

Strzyżów, 18 marca 1895.

L. 7253 (5441 B—3)
W dniach 6 sierpnia 1895 i 10 wrze­

śnia 1895 każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie powiatowym w Tłu­
maczu licytacya realności Jana Sikorskiego 

| syna Józefa własnej , ciało tabularne stano­
wiącej wykazem bipot, i. 40 księgi grunt, 
gminy kat. Targowica polna objętej , celem 
zaspokojenia sumy 180 zł. z pn. na rzecz 

[ Towarzystwa kredytowego „Oszczędność" w 
Tłumaczu.

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za iub powyżej ceny, na drugim ter­
minie także poniżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena wywołania 3155 zł.
Wadyum 10 prc.
Dis, niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem p. Jan Czechowicz z Tłu­
macza.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
w registraturze.

0. k. Sąd powiatowy,
Tłumacz, 7 czerwca 1895.

L. 1823 (5348 3— 3)
Dnia 18 września 1895 i dnia 23 paź­

dziernika 1895 o godz. 10 rano odbywać się 
będzie w tut. sadzie egzekucyjna sprzedaż re­
alności Klemensa Koziny własnych pod nk, 
560 i 589 w Zawoji położonych, stanowią­
cych połowę posiadłości lwh. 1644 i 1646 
ks. gr. gm. kat. Zawoja objętej i 1/4 części 
posiadłości lwh. 1645 ks. gr. gm. kat. Za 
woja objętej, na 274 zł. 18 et,, oszacowanej 
celem zaspokojenia wierzytelności dr. Izydo­
ra Daniela w kwocie 49 zł. 71 ct.

Cena wywołania 274 zł. 18 ct.
Wadyum 27 zł, 59 ct.
Kurator niewiadomych wierzyciel1 dr. 

Zygmunt W erner adwokat krajowy w Ma- 
kowie.

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

C. k Sąd powiatowy.
Maków, 27 maja 1895.

L. 6399 (5423 3 —3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje niniejszem do wiadomości, że na proś­
bę kołomyjskiej kasy oszczędności dozwoloną 
została w celu ściągnięcia kwoty 879 z ł. 53 
ct. i 8 rat po 42 zł. 50 ct. z pn. egzekucyj­
na sprzedaż realności dłużnika Adama Ba­
ranowskiego w Kołomyi położonych , wyka­
zem bipot. 1. 176 | II i 1771II objętych w 
dwóch na dzień 3 września i 15 październi­
ka 1895 każdym razem na godzinę 10 przed 
południem wyznaczonych term inach, że po­
miecione realności na pierwszym terminie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 530 zł., względnie 1002 zł., które 
służyć będą oraz za cenę w ywołania, na 
drugim terminie zaś także poniżej takowej 
sprzedane zostaną, że chęć kupienia mający 
obowiązanym będzie kwotę 53 zł., względnie 
100 zł. 20 ct. do rąk komisyi licytacyjnej 
złożyć, że dla wszystkich tych, którymby u- 
chwała licytacyjna doręczoną być nie mogła, 
lub którzyby na rzeczoną realność później 
prawa rzeczowe nabyli, kurator w osobie ad­
wokata dr. Haczewskiego został ustanowio­
nym, wreszcie że akt oszacowania w mowie 
będącej realności , tudzież bliższe warunki 
licytacyjne w tusąd. registraturze rangą być 
przejrzane,

0. k. Sąd obwodowy.
Kołomyja, 22 czerwca 1895.

L. 2801 (5387 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz­

pisuje na zaspokojenie wierzytelności Iow. 
zal. w Gorlicach w kwocie 1510 zł. 60 et. 
publiczną egzekucyjną sprzedaż realności 
wyk. hip. 1. 322 gm. Gorlice objętej, dłu­
żników Hieronima i Maryi Oiołkoszów w ła­
snej na dzień 25 września 1895 i na dzień 
23 października 1895 każdym razem o godz. 
10 rano w Gorlicach.

Cena wywołania 2282 zł.
Wadyum 229 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adwokata dr. Karola Neu- 
panna.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej­
rzeć można w tut. registraturze

Gorlice, dnia 24 czerwca 1895.

L. 8425 (5345 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 188 zł 40 
ct. odbędzie się na rzecz c. k. uprzy wilejc - 
wanego galicyjskiego Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości wyk. 
hip. 1. 1869 gminy Kałusz, objętej, dłużni­
ków Jędrzeja Sliwockiego : Nastuni Warwa- 
ry i Wasyla Sliwoekich własnej na dniu 16 
września 1895 i 17 października i 895 ka­
żdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 101 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re ­

sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard W ittlin w Kałuszu.

Kałusz, dnia 12 lipca 1895.

L. 2899 (5839 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej c. k. Prokuratoryi Skarbu we Lwowie 
imieniem Skarbu Państwa przeciw Etli Wie 
selman pto 14 zł. 98 ct. wa. z pn. odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności whl. 
1275 gm. kat. Sołotwina objętej w dwóch 
terminach dnia 24 września 1895 i 29 paź­
dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10

L. 38350 (5446 3 — 8)
W celu zabezpieczenia wykonania re- 

konstrukcyi filarów dla mostu na Białce mię­
dzy Bielskiem a B ia łą , na trakcie krako??- 
skim , w bialskim okręgu budowniczym od­
będzie się dnia 28 sierpnia 1895 w ck. sta­
rostwie w Biały licytacya ofertowa.

Fiskalne koszta wynoszą:
a) według alternatywy I  dla mostu że­

laznego 6729 zł. 43 ct.
b) według alternatywy II dla mostu 

sklepionego 13.185 zł. I 1/, ct.
Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 

być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem ck. starostwie.

Pisemne według przyłączonego wzoru 
sporządzone, marką na 50 ct. ostemplowane 
i w wadyum w kwocie 880 zł. zaopatrzone 
oferty, wnoszone być mają w oznaczonym 
wyżej dniu najpóźniej do godziny 12 w po­
łudnie.

Oferty nie złożone według wzoru albo 
podane po terminie licytacyi nie będą u- 
względnione.

W z ó r  o f e r t y .
Niżej podpisany obowiązuje się rekon­

strukcję filarów dla mostu na Białce mię­
dzy Bielskiem i Białą na trakcie krako­
wskim wykonać:

a) według alternatywy I dla mostu że­
laznego ......................... ze zn iżk ą ...................... °/o
s ło w n ie  procent od kwoty fiskal­
nej 6729 zł. 43 ct.

b) albo gdyby powyższa alternatywa 
nie została zatwierdzoną według alternatywy 
II dla mostu sklepionego ze zniżką . . . °/0 
s ło w n ie .....................procent od kwraty fiskal­
nej 13.165 zł. l ' / s ct.

Warunki licytacyjne są mi dokładnie 
znane i poddaję się takowym bezwarun­
kowo.

Przepisane wadyum dołączam w kwo­
cie 660 zł. składające s i ę ...............................

renta.

D a ta ........................................
Nazwisko i miejsce zamieszkania ofe-

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów', 27 lipca 1895.

L. 2765 (5399 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Jaworznie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 49 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Feiwla Grossa 
w tutejszym sądzie powiatowym sprzedaż 
posiadłości lwh. 995 gminy kat. Jaworzno 
objętej dłużniczki Anastazyi Smyrdkowej 
własnej, w dwóch terminach mianowicie: 
dnia 16 sierpnia i 18 września 1895 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony not. 
Wilusz w Jaworznie.

Wadyum w7ynosi 18 zł.
Jaworzno, d. 24 czerwca 1895.

L. 2307 (5428 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności Kasy pożyczkowej gm. 
w Ohoehołowie w sumie 80 zł. z pn. odbędzie 
się w dniach 4 września i 2 października 
1895 każdym razem o godzinie 10 z rana 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy­
tacyę :
a) 1|8 części realności lwh. 246
b) 1/8 części realności lwh. 248 
ej 1/12 części realności lwh. 461
d) 2/192 części realności lwh. 485
e) 81/8840 części realności lwh. 492
f) 680/345.800 części realności lwh. 495
g) całej realności lwh. 496 księgi gruntowej 
gminy Chochołów egzekuta Macieja Knupa 
„Półzimek" własnych

Cena wywołania 827 zł. 39 ct. 
Wadyum 83 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze sądowej w godz. 
urzędowych.

0. k, Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d. 26 czerwca 1895.

L. 61109 (5447 3 - 3 )
W celu oddania w przedsiębiorstwo 

dostawy szutru na lata 1896, 1897 i 1898 
na gościniec państwowy pokueki w Zale- 
szczyckim okręgu budowniczym, odbędzie się 
20 sierpnia 1895 w c. k. Starostwie w Za­
leszczykach ponowna licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne dostawy szutru na rok 
1898 w ilości 2390 m 3 wynoszą 6026 zł. 
45 ct. wa.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
raienionem c. k. Starostwie, gdzie takie w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli a zaopa­
trzone marką stemplową na 50 ct. i we wa­
dyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskalnej z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy­
frami ale i literami.

Oferent winien na blankiecie, na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
i ofiarowaną cenę jednostkową . bez żadnych 
dopisków wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdy 
kamieniołom osobno, jeżeliby zaś oferta obej 
mowała kilka kamieniołomów, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe kamienioło­
mu osobno, albowiem zatwierdzenie ofert 
nastąpi bezwarunkowo według poszczególnych 
kamieniołomów.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
oferty zaś niepodane w terminie lub złożone 
w innym urzędzie me będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, d. 26 lipca 1895.

L. 2840 (5487 3 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w sumie 8 ra t po 16 zł. 75 
ct. z pn. odbędzie się w dniach 8 września 
i 15 października 1895 każdym razem o 
godzinie 10 z rana w gmachu sądowym 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
Nk. 144 w Siemieniu whl. 277, 283, 284. 
287 i 539 ks. gr. gminy katastr. Siemień 
dłużnika Macieja Bąka własnej.

Cena wywołania 701 zł. 93 ct.
Wadyum 71 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w regi­
straturze sądowej.

Siemień. 12 maja 1895.

Gazeta Lwowska Nr, 181 z dnia 9 sierpnia 1895.

L. 11367 (5438 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Trembowli 

przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności powiatowej kasy oszczędności w Trem­
bowli w kwocie 60 zł. z pn. jawny przy­
musowy przetarg połowy realności wyk. hip. 
90 ks. gr. gra. katastr. Trembowla objętej 
dłużniczki Mindli Endm ann własnej, tudzież 
1/8 części realności objętej wyk. hip. 548 
ks. grunt, gminy kat. Trembowla dłużnika 
Aronaj Bitterfelda względnie Samuela Dawi­
da 2 im. Adler własnej na dniu 6 września

1895 i 14 października 1895 zawsze o 11 
rano przy pierwszym terminie tylko wyżej 
ceny wywołania, lub za takową przy drugim 
zaś także poniżej takowej.

Cena wywołania wynosi do 1. 234 zł. 
do 2. 264 zł. 66 ct. a wadyum do 1. 23 zł. 
do 2. 27 zł.

Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest c. k. not. Karol Berchard.

Trembowla, 20 maja 1895.

L. 2246 (5462 2 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Mikołaja Bry­

ka przeciw Kajetanowi Karnaczyńskiemu o 
89 zł. 90 ct. odbędzie się w tutejszym sądzie 
o godzinie 10 rano dnia 16 sierpnia 1895 
tylko za lub wyżej ceny szecunkowej, zaś 
dnia 16 września 1895 także, poniżej tako­
wej przymusowa licytacya realności pod lk. 
152 w Białokiernicy położonej, a wh. 166 i 
połowy wh. 165 tejże gminy objętych.

Cena szacunkowa oraz wywołania 209 
zł. w. a.

Wadyum 21 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

protokół opisania przynależności przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipote­
cznych ustanowiony kurator p. dr. Kazimierz 
Pawlikowski.

0. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, d. 10 kwietnia 1895.

L. 6114 (5457 2 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 26 sierpnia 1895 powyżej ceny 
szacunkowej zaś w dniu 23 września 1895 
nawet poniżej takowej licytacya realności
1. 58 według wyk. hip. 58 gminy katastr. 
Straconka, Andrzeja Klischa własnej, na 
rzecz Katarzyny Zielińskiej pto 100 zł. z pn

Cena wywołania 1400 zł.
Wadyum 140 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dra Józefa Sehmetter- 
linga.

Biała, d. 14 lipca 1895.

L. 9034 (5464 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej firmy Erste Pre- 
rauer Maschinenfabrik und Eisengiesserei 
Ed. Kokora et Co. w Prerowie przeciw Men- 
dlowi Kugler o zapłatę kwoty 380 zł. w. a. 
z pn. odbędzie się dnia 30 sierpnia 1895 i 
dnia 30 września 1895 każdym razem o 
godz. 10 rano w sądzie tut. przymusowa 
sprzedaż realności objętej whl. 664 gminy 
Karłów egzekuta własnej.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 6190 zł. zaś wadyum 10 
proc. tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dra Ziemba w Saialynie 
z zastępstwem adw. dr. Kaweckiego.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg tabularny przejrzeć 
można w registraturze.

Suiatyn, 25 czerwca 1895.

L. 2264 (5442 2—3)
0. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze­

prowadzi dnia 10 września 1895 i 15 paź­
dziernika 1895 przymusową sprzedaż real­
ności lwh. 213 gminy Wiśnicz objętej, dłu­
żników spadkobierców Berła Wolfa na rzecz 
J. Józefa Suschnego pto 54 zł. 56 ct. z pn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
not. Aleksander Runge w Wiśniczu.

Wiśnicz, 14 lipca 1895.

L 1884 (5475 2 - 3 )
W dniach 11 września 1895 i 15 paź­

dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10 
przed, południem odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności wedle ks. gr. 
gminy kat Bohorodczany lwh. 458 na imię 
dłużników Fedia Haławaja i Zofię Haław-j 
po połowie jako własność ziintabulowanej w 
celu ściągnięcia proszącego w ilości 86 zł. 
76 ct. w- a. z pn. na rzecz c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li­
kwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 150 zł. a 
wadyum 15 zł.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim te r­
minie także poniżej takowej sprzedaną bę­
dzie.

Rosztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tus. registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, d. 7 czerwca 1895.



8
L. 6519 (5430 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str 
ogłasza, że przeprowadzi dnia 16 września 
1895 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 16 października 1895 nawet niżej 
takowej każdym razem o godzinie 10 przed 
południem przymusową sprzedaż realności 
wykazem hip. 1. 436 gminy Kamionka str. 
spadkobierców Chaima Beigla własnej na 
rzecz Tauchima Land pto 182 zł. 22 ct.

Cena wywołan;a 697 zł.
Wadyum 70 zł.
Dla niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli ustanawia się kuratorem 
dra Karola Lenartowicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Kamionka str. 27 czerwca 1895.

L. 6210 (5440 2—3)
W dniu 10 września 1895 o 9 godz. 

przed południem odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Tłumaczu publiczna relicy- 
tacya realności objętej wykazem hip. 1. 406 
gminy kat. Niźniów, pierwotnie Izaaka H er­
mana własnej.

Realność ta na powyższym terminie 
sprzedaną zostanie nawet poniżej ceny sza­
cunkowej na koszt i niebezpieczeństwo ła­
miącego kontrakt pierwotnego nabywcy Pin- 
kasa Teifera.

JaKo cenę wywołania ustanawia się ce­
nę szacunkową 1720 zł.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony jest kurator adwokat dr. Schweizer 
z Bursztyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 30 maja 1895.

L. 5474 (5431 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 522 zł. 90 et. odbędzie się na rzecz 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
tut. sądzie przymusowa sprzedaż:

a) realności lwh. 28 ks. gr. gm. kat. 
Przytkowice objętej, Jana Kucharczyka wła­
snej;

b) realności lwh. 187 gm. Przytkowice 
objętej, spadkobierców śp. Jerzego Bittnera 
własnej;

c) realności lwh. 193 gm. kat. Przytko­
wice objętej, małolet.»Franciszka i Katarzyny 
Smajków oraz Maryi z Dynajów Smajkowej 
własnej;

d) realności lwh. 200 księgi gruntowej 
gminy kat. Przytkowice objętej, Agnieszki 
lo  Żak 2o Zawada własnej;

e) realności lwh. 236 ks grunt, gminy 
kat. Przytkowice objętej, Szymona Piętasza 
recte Piętonia własnej;

f) realności lwh. 273 ks. grunt, gminy 
kat. Przytkowice objętej, Piotra i Maryanny 
Ciepłych własnej;

g) realności lwh. 338 księgi gruntowej 
gminy katastralnej Przytkowice objętej, Ka­
tarzyny Brzezińskiej i Stanisława Kuchar­
czyka własnęj i

h) realności lwh. 370 ks. grunt, gminy 
kat. Przytkowice objętej, Jędrzeja i Wero­
niki Kanałów w dwóch terminach mianowi­
cie dnia 16 września 1895 i dnia 21 paź 
dziernika 1895 każdym razem o godzinie 10 
rano.

Wyciągi hipoteczne, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. dr. Forster w Kalwaryi.

Cena wywołania realności: ad a) 523 
zł. 50 ct., wadyum 53 zł., ad b) 383 zł., 
wadyum 38 zł. 30 ct., ad c) 1410 zł. wa 
dyum 141 zł., ad d) 737 zł. 50 ct., wadyum 
74 zł., ad e) 200 zł., wadyum 20 zł., ad f) 
456 zł., wadyum 45 zł. 60 ct., ad g) 651 
zł. 50 ct., wadynm 66 zł., ad h) 600 z ł , 
wadyum 60 zł.

Kalwarya, 15 lipca 1895.

L. 2694 (5461 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Anny lo 
Pajestkowej 2o Sołtyskowej pko Reginie lo  
Zawadowej 2o Wojtyłowej o 12 zł. 827* ct. 
rozpisaną została egzekucyjna licytacya real­
ności lwh. 554 ks. grunt, dla gminy kat. 
Żabnica objętej, na dzień 18 września i na 
dzień 18 października 1895 każdym razem 
o 10 godzinie rano.

Wadyum 14 zł.
Cena szacunkowa 138 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Grabowski w Milówce.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Milówka, 30 maja 1895 "

L. 2702 (5472 1 - 3 )
W dniach 18 września 1895 i 18 paź­

dziernika 1895 każdym razem o godżinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi połowy posiadłości wedle 
whl. 271 ks. grunt. gm. kat. Iwauikówka i 
cała posiadłość wedle whl. 272 ks. grunt, 
tejże gminy na Wasyla Pilipczuka jako w ła­

sność zapisanych w celu ściągnięcia należy­
to ś ń  proszącego w ilości 73 zł. 9 ct w. a. 
z pn. na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 173 zł. s 
wadyum 17 zł. 30 ct.

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza­
cunkowej realność powyższa na ostatnim ter 
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół oszacowania tej realności przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Boborodczany, d. 9 czerwca 1895.

L. 3221 (5498 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel 
ności 7 zł. 13 ct. odbędzie się na rzecz Ja- 
kóba Sattlera w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż całej posiadłości wyk. hipot.
1. 46 gminy Barwałd górny objętej, dłużnika 
Jakóba Balsa własnej, w dwóch'* terminach 
mianowicie dnia 15 lipca 1895 i dnia 12 
sierpnia 1895 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adw. dr. Bresiewicz.

Cena szacunkowa wynosi 570 zł.
Wadyum 57 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 23 maja 1895,

L. 3175 (5499 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności 30 zł. odbędzie się na rzecz Szymona 
Mannego w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż połowy realności wyk. hip. 1. 86 
i całej posiadłości wyk. hipot. 1. 226 gminy 
Kalwarya objętych, dłużniczki Kunegundy 
Szymakowskiej własnych, w dwóch term i­
nach mianowicie dnia 5 sierpnia i 5 wrze 
śnia 1895 o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony adwokat Bresiewicz.

Cena szacunkowa pierwszej 200 zł., 
drugiej 100 zł.

Wadyum 10 prc.
O k. Sąd powiatowy.

Kalwarya, 27 kw ietr:a 1895

onKursa.
L. 80 (5429 3— 3)

Dyetaryusz z szybkiem i czytelnem 
pismem znajdzie przy tutejszym sądzie na­
tychmiastowe umieszczenie z płacą 25 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Dukla, d. 2 sierpnia 1895.

L. 2603 _ (5403 3—8)
Celem obsadzenia kilku miejsc elewów 

górniczych, ewentualnie dwóch posad pra­
ktykantów górniczych w etacie c. k. zarzą­
dów salinarnych w Galicyi i na Bukowinie 
z adjutum dla elewów górniczych rocznych 
600 zł., dla praktykantów górniczych 400 zł. 
prócz tego wolnem mieszkaniem o ile rozpo- 
rządzalnem będzie, a w razie przydzielenia 
pierwszych do służby przy c. k. zarządzie 
salinarnym w Stebniku lub Łanczynie, z 
nadzwyczajnym dodatkiem rocznych 100 zł., 
rozpisuje się konkurs z tern nadmienieniem 
iż stałe przyjęcie elewów do służby państwo­
wej nastąpi po upływie jednorocznej, pod 
każdym względem zadowalniającej praktyki, 
zaś praktykantów górniczych po zupełnem 
ukończeniu akademii górniczej.

Ubiegający się o pcsadę elewa górni­
czego winni w podaniu udowodnić, całkowite 
ukończenie studyów akademickich z dobrym 
postępem w jednej z austryackhh akademii 
górniczyc1’, zaś kompetenci o posadę prakty 
kanta górniczego mają udowodnić świade­
ctwem dojrzałości, ukończenie z dobrym wy­
nikiem szkół gimnazyalnych lub też wyższej 
szkoły realnej, tudzież wykazać znajomość 
przedwstępnych wiadomości technicznych 
przez uczęszczanie na wykłady szkoły poli­
technicznej lub też akademii górniczej.

Nadto mają kompetenci tak o posadę 
elewa jakoteż praktykanta górniczego udo­
wodnić przynależność państwową, wiek, stan 
zachowanie polityczne, fizyczne uzdolnienie 
do pełnienia służby w kopalniji warzelni soli 
poświadczone przez c. k. lekarza salinarnego 
a potwierdzone przez lekarza powiatowego, 
znajomość języków krajowych i języka nie­
mieckiego i podać czy i w jakim stopniu są 
spokrewnieni lub spowinowaceni z urzędni­
kami c. k. zarządów salinarnych, względnie 
c. k. urzędów sprzedaży soli w Galicyi i na 
Bukowinie.

Praktykantom górniczym może byó na 
prośbę ich udzielony urlop na czas studyów 
rocznych w akademii górniczej celem ukoń­
czenia tych studyów, atoli winni będą rew er­
sem się zobowiązać, iż po ukońcczeniu stu­
dyów górniczo-hutniczych przez 5 lat w służ­

bie przy c. k. zarządach salinarnych pozo­
staną.

Podania należy wnieść do Prezydyum
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w terminie do 30 sierpnia 1895.
Prezydyum e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, d. 1 sierpnia 1995.

L. 1332 (5479 1— 3)
Stosownie do § 17 ust. z dnia 2 

lutego 1891 Nr. 17 Dznk. ust. kraj. 
rozpisuje się niniejszem konkurs na po­
sadę akuszerki dla gminy Kamionka 
wołoska położonej w powiecie rawskim.

Podania należy wnosić na ręce 
Wydziału pow. w Rawie z dowodem, 
fachowego uzdolnienia, najpóźniej do 
końca sierpnia r, b.

W podaniu należy również wymie­
nić gdzie i jak długo kompetentka o 
posadę dotąd praktykę wykonywała i 
udowodnić wiek swój metryką chrztu 

Jako roczną płacę ustanawia się 
50 zł. oraz po 1 zł. od każdego 
porodu.

Płacę wypłaca kasa gminna rniej- 
scowa. Podwody do chorej tam i z po­
wrotem dostarczać ma gmina, jeśli o- 
dległość mieszkania akuszerki od mie­
szkania rodzącej jest większą jak 8 
kilometry.

Od wydziału powiatowego.
Rawa, dnia 26 lipca 1895.

i Podania zaopatrzone w świ^ectwó 
| ubóstwa, tudzież dokumenta wykazują^ że 
1 mąż względnie ojciec był galicyjskim 
| dnikiem skarbowym wymienionej klasy rauri 

mają być wniesione w terminie powyższym 
do dziennika podawezego c. k. Namiestni­
ctwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, d. 4 sierpnia 1895.

L 826 (54c0 1—3)
Nb mocy uchwały Rady powiato­

wej rawskiej z dnia 14 listopada 1894 
zatwierdzonej decyzyami Wydziału kra­
jowego i c. k. Namiestnictwa rozpisu­
je się niniejszem konkurs na posadę 
lekarza w Magiero wie.

Okręg stanowi gmin dziesięć z lu­
dnością 15027 dusz i obszarem 198 
kim. kwadr.

Do podania należy dołączyć:
1. dowód prawa obywatelstwa 

austryackiego,
2. Dyplom doktora medycyny u- 

prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej,

8. Dowód praktyk5 dwuletniej w 
zawodzie lekarskim.

Stosownie do § 11 ust. z 2 lutego 
1891 Nr. 17 Dz. ust. kraj. ustanawia 
się płacę roczną na 500 zł. zaś ry ­
czałt kosztów podróży na 300 zł.

Na lekarzu cięży obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej.

Podania należy wnosić do dni 
30 od dnia ogłoszenia konkursu na rę­
ce Wydziału powiatowego w Rawie, 
poczem dalsze zarządzenie z § 8 na­
stąpi.

Rawa, 2 sierpnia 1895.

L. 3220 (5481 1 - 3 )
W celu oddania w przedsiębior­

stwo budowy domu na umieszczenie c. 
k. Starostwa w Gródku pod Lwowem 
w kwocie 24603 zł. 54 ct. odbędzie 
się w dniu 20 sierpnia br. o godzinie 
11 rano publiczna licytacya za pomo­
cą ofert pisemnych, do których 5 prc. 
wadyum dołączyć należy.

Magistrat król. wol. miasta 
Gródek, 5 sierpnia 1895.

L. 7056 (5470 1 - 2 )
Odnośnie do .konkursu w Nr. 180 Gazety 

lwowskiej ogłoszonego, czyni się wiadomem, 
że konkurs na dwie posady adjuuktów sądo­
wych przy sądzie obwodowym w Kołomyi 
opróżnione, z dniem 25 sierpnia 18 5 upływa. 

V7e Lwowie, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 7056 (5469 1—2)
Odnośnie do konkursu w Nr. 180 Ga 

zety lwowskiej ogłoszonego, oznajmia się, że 
konkurs celem obsadzenia posady sekretarza 
rady przy sądzie obwodowym w Kołomyi 
opróżnionej, upływa z dniem 25 sierpnia 1895. 

We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1895.

L. 63548 (5445 3 - 3 )
W celu rozdania zapomóg z jubileuszo­

wej fundacyi im Adolfa Bna Jorkssza Ko­
cha ogłasza się niniejszem konkurs do 15 
września '895.

Do korzystania z dobrodziejstwa tej 
fundacyi upoważnione są wdowy i sieroty 
po najuboższych urzędnikach skarbowych 
galicyjskich X i XI klasy rangi z wyjątkiem 
urzędników konceptowych.

L. 7056 (5504)
Nowokreowana posada radcy sądu kra­

jowego przy sądzie obwodowym w Kołomyi 
z poborami YII klasy rangi jest do obsa­
dzenia.

Ubiegający się o tę, ewentualnie o taką 
posadę przy innym sądzie kolegialnym Ga­
licyi wschodniej opróżnić się mogącą, wniosą 
swoje należycie udokumentowane podania w 
drodze przepisanej najdalej do 25 sierpnia 
1895 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Kołomyi.

We Lwowie, dnia 2 sierpnia 1895.

Upadłości.
L  4120 (5483 1— 3)

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle w sprawie 
konkursu masy spadkowej śp. Jana Nepo- 
mueyna z Oleksowa Gniewosza w Krościenku 
niźnem zamieszkałego zawiadamia, że na 
zasadzie §§ 71 i 72 ust. konk. uwalnia do­
tychczasowego komisarza konkursowego ck. 
adjunkta sądowego dr. Władysława Krucz- 
kiewicza w Jaśle od dalszych obowiązków 
tego urzędu, a w miejsce jego ustanawia 
komisarzem konkursowym c. k. sędziego po­
wiatowego w Krośnie Feliksa Rebena i skut­
kiem tego zmienia postanowienie uchwały z 
dnia 15 czerwca 1895 do 1. 3727 o tyle, że 
termin w tej uchwale do likwidacyi i upo­
rządkowania wierzytelności wyznaczony na 
dzień 6 września 1895 o godz. 9 przed po­
łudniem już nie w Jaśle lecz w Krośnie przed 
nowo ustanowionym komisarzem konkurso­
wym odbyć się ma i że wierzyciele, którzy 
nie mieszkają w Krośnie (nie zaś w Jaśle) 
lub też w okręgu c. k. sądu powiatowego 
w Krośnie (nie w Jaśle) obowiązani są do­
nieść sądowi o obranym w Krośnie (nie w 
Jaśle) mieszkającym pełnomocniku pod ry­
gorem ustanowienia dla nich kuratora na 
ich koszt i niebezpieczeństwo.

Jasło, dnia 6 lipca 1895.

Kuratele.
L. 9068 (5401 2 - 3 )

Fedko Myszohryb, gospodarz z Lipiny 
ad Staresioło, marnotrawcą uznany, kurato­
rem dlań Iwan Boryśko z Lipiny ustano­
wiony.

Lubaczów, 7 września 1894.

L. 3434 " (5432 2 - 8 )
Paulina Kaas rodem z Nowej góry po­

zostająca w Zakładzie obłąkanych na Kul- 
parkowie, uznana umysłowo chorą.

Kuratorem jej Jan Słowik z Krze­
szowic.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 20 lipca 1895.

L. 8872 (5436 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Sokalu usta­

nowił w miejsce zmarłego Stefana Kobaka, 
Iwana Gerwonę ze Skomoroch kuratorem 
bezwłasnowolnego Pawła Kobaka.

Sokal, 30 czerwca 1894.

L 31516 (5503 1 - 3 )
Adolf Rozdół z Wiednia uznany został 

umysłowo chorym a kuratorem tegoż mi»” 
nowany Maurycy Rozdół.

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I- 
Lwów, 30 czerwca 1895.

Radca c. k. Sądu krajowego.

L. 1010 " ~  ' (5497 1— B)
Dla marnotrawnego Mikołaja Hyka z 

Huczka ustanowiony został kuratorem F ran­
ciszek Hrycek z-Huczka.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 30 czerwca 1895.

L. 4405 (5495 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzesku ogła*sza’ 

że Maryanria Szczygielek uznaną została Ą' 
myślowo horą i dla niej kuratora Jędrzej8 
Hojnowskiego z Jadownik podgórnych usta' 
nowiono.

Brzesko, dnia 10 lipca 1894.

L. 23784 (5492 l - 3)
Dla obłąkanej Wiktoryi Kołtun z C hełm 11 

ustanowiono kuratorem ojca W incentego Ko- 
tuna.

Sąd miejsko delegowany.
Kraków, 24 lipca 1895.



L. 23782 (5491 1— 3)
Dla obłąkanej Nepomueyny Astowei z 

Krakowa ustanowiono kuratorem Piotra K a pałę. 
Sąd miejsko-delegowany.

Kraków, 23 lipca 1895.

L. 5977 (5490 1—3)
Maryanna Zajko ze Swięcan uznana u- 

mysłowo chorą. Kuratorem dla niej ustano­
wiono Józefa Gajaekiego ze Swięcan.

0. k. Sąd pow. miej. de!.
Jasło, dnia 5 czerwca 1895.

L. 5757 (5489 1— 3)
Jan Giebułtowski ze Sobniowa uznany 

umysłowo chorym Kuratarem dla niego u- 
stanowiono Jana G .brysia ze Sobniowa.

0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany. 
Jasło, dnia 4 czerwca 1895.

L. 5756 (5488 1 - 3 )
Elżbieta Kołek z Wojaszówki uznana 

umysłowo chorą. Kuratorem dla niej usta­
nowiono Walentego Kocka z Wojaszówki.

0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany. 
Jasło, dnia 4 czerwca 1895.

L. 7637 (5487 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko delegowany 

w Brz-eżanach ogłasza, że Karola TOpfera z 
Brzeżan z i umysłowo chorego uznano i że 
mu kuratora w osobie Stanisława Łuczkie- 
wicza z Szczerca nadano.

Brzeżany, 30 czerwca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 8112 (5364 3 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia nieznaną z życia i miejsca po­
bytu Katarzynę hr. Rey i niewiadomych jej 
spadkobierców, iż w dniu.  13 kwietnia 1895 
ho 1. 8112 wnieśli Emil, Artur i Oskar hr. 
Potoccy jako właściciele dóbr Tyśmienica, 
Rodpieczary i Kłubowce podanie o wdrożę* 
me po myśli §. 118 i 119 ust. hip. postępo­
wania amortyzacyjnego względem w stanie 
biernym dóbr Tyśmienica whl. 301 jako na 
karcie głównej dóbr Podpieczary wh. 90, Kłu­
bowce whl. 159 jako na kartach ubocznych 
ks. gł. tut. e. k. sądu obwodowego objętych 
he praes. 11 lutego l82b do 1. 31078 zain- 
tabulowanego na mocy transakcji działu 
między sukcesorami Dominika i Anny hr. 
Potockich dnia 9 listopada 1825 zdziałanej, 
°bowiązku Marcelego hr. Potockiego odstą­
pienia 40 morgów z lasów Tyśmienieckich 
),M.okrzeca zwanych dla schedy II. z dóbr 
Kikytyniec, Uhorniki i Podiuże się składa­
jącej na rzecz Katarzyny hr. Rey.

W skutek tego wzywamy nieznaną z 
zycia i miejsca pobytu Katarzynę hr. Rey i 
Niewiadomych jej spadkobierców, by w prze­
ciągu jednego roku od ogłoszenia niniejsze­
go edyktu tem pewniej swe prawa do wyż 
powołanego ciężaru hipotecznego zgłosili, ile- 

w przeciwnym razie wykreślenie tego cię­
c iu  na prośbę wyżej wymienionych podają­
cych nastąpi.

Dla nieznanej z życia i miejsca pobytu 
Katarzyny hr. Rey i niewiadomych jej spad­
kobierców ustanowiliśmy tut. adw. dr. Man- 
dyczewskiego z zastępstwem p. adw. dr. 
hlauslicha kuratorem, wzywamy zatem by te 
jmiź wcześnie do ochrony ich praw potrzebną 
informację udzielili lub innego zastępcę są­
dowi pzzedstawili, ileże w przeciwnym razie 
Sami sobie skutki z zaniedbania wynikłe 
Przpisać będą winni.

Stanisławów, 1 czerwca 1895.

42304 (5355 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I 

Je Lwowie oznajmia, że Maurycy Labin ro 
dem z Drohobycza zmarł dnia 8 marca 1888 
w Jokohamie (Japonii) bez pozostawienia 
r°zporządzenia ostatniej woli.
, Gdy sądowi wiadomem nie jest czy i 
którym osobom przysłużą prawo do spadku, 
Przeto wzywa wszystkich tych, którzy roszczą 
s°bie z jakiegobądż tytułu prawo do spadku 
P° Maurycym Babinie, by w ciągu roku od 
daty mniejszego edyktu w tut sądzie prawa 

zgłosili i z wywiedzeniem takowych o- 
s^iadczenia swe do spadku wnieśli, ileże w 
razie przeciwnym spadek dla którego tym- 
Czasen> kuratorem adw. dr. Górecki we, Lwo- 

ustanowiony został, jedynie z tymi, którzy 
°awiadczenia wniosą i tytuł spadkowy wy 
^i°dą pertraktowany i im przyznany zostanie 
a nieobjęta część spadku lub gdyby nikt do 
ń ego się nie zgłosił, cały spadek jako bez- 
z'edziczny państwu wydany będzie.

Lwów, dnia 18 czerwca 1895.
C. k. Radca sądu krajowego.

L- 6166 (5365 2 - 3 )
, Zawiadamia się Tomasza Nowaka prze­
s ta ją c e g o  w Buffalo N. Y. Lombard Street 
e w sprawie Jakóba Nowaka przeciw niemu 

j 200 zł. nakaz zapłaty z dnia 10 lipea 1895 
■ °166 ustanowionemu dlań kuratorowi ad- 
°katowi dr. Kornowi w Wadowicach dorę- 

Cz°ny został.
, Wzywa się zatem Tomasza Nowaka, 

temuż kuratorowi potrzebnych informacyi

udzielił, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazał, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki sam sobie przypisze.

0. k. Sąd pow. miej. del. 
"Wadowice, iO lipca 1895.

L. 7429 (5375 2— 3)
0. k. Sąd krajowy jakc handlowy we 

Lwowie prostuje edykt swój z 29 stycznia 
1895 1. 4915 o tyle iż kuratorem nieznane­
go z miejsca pobytu Karola hr. Potockiego 
ustanowiono adw. dr. Hahna z zastępstwem 
adw. dr. Czarnika (nie Kahanego).

Lwów, 2 marca 1895.

L. 37807 (5396 1— 3)
0. k. Sąd krajow y dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadaczy zaginionego 
Janowi Ka&uer pokwitowania czyli tak zwa 
nego Depasitemsehein z daty Lemberg den 
28 Februar 1894 Nr. 12 wystawionego 
przez Yerwaltunjjs Commision des k. und k. 
M ilifar-Bettea Magazius Lemberg, a na na­
stępujące papiery wartościowe:

1. na jedną sztukę 3 procent. Pramien- 
Schnldyorschreibung der osterr. Boden-Credit 
Anstalt Ser. 3165 Nr. 23 z kuponami od 1 
czerwca 1894 i z talonami na 100 zł.

2. na jedną sztukę A utheiischdn des 
Anlehens der priv. ósterr. Credit-Anstalt fiir 
Handel und Gewerbe vom 31 Marz 1858 S. 
678 Nr. 100 na 100 zł. wa.

3. na dwie sztuki Pramienscbeine des 
osterr. Anlehens vom Jahre 1864 S. 1848 
Nr. 66 Abt. II i Nr. 70 Abt. I każda sztuka 
na 50 zł. wa. przez Jana Knauera jako kaucja 
celem zabezpieczenia dopełnienia warunków' 
kontraktu z daty Lwów 28 lutego i 894 między 
nim a Yerwaltungs-Oommission des k. u. k. 
Betten-Magazins Lemberg co do czyszczenia 
koców woj sko wy ch  zawartego i w głównej 
kasie magazynu wojskowych łóżek złożone 
opiewającego, aby wzmiankowany Depositen- 
sehein w przeciągu jednego roku od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie lwow­
skiej w tutejszym sądzie okazali, gdyż inaczej 
takowy za nieważny i amortyzowany uznany 
zostanie.

Lwów, 20 lipca 1895.

L. 19308 (5406 1— 3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 
Lewandowskiego, że M iry a Groegerowa 
wniosła przeciw niemu skargę, do postępo­
wania pisemnego de praes. 24 maja 1885
1. 19308 o uznanie, iż wpisanie na rzecz 
j- go w stanie biernym realności 1. wyk. hip. 
1726 w Krakowie położonej prawa, zastawu 
dla kwoty 800 złp. w większej 6000 złp. się 
mieszczącej skutkiem przedawnienia tej wie 
rzytelności ma być ze stanu biernego po­
wyższej realności wykreślona.

Ńa skutek tej skargi ustanowiono dla 
Józefa Lewandowskiego kuratorem ad actum 
dra Łukow skiego z substytueyą adw. dra 
Kołodziejczyka i doręczono skargę wzmian­
kowanemu kuratorowi do wniesienia obrony 
w dniach 30.

Zarazem wzywa się Józefa Lewandow­
skiego, aby ustanowionemu dlań kuratorowi 
środki obrony wskazał, lub innego pełnomo­
cnika sobie ustanowił i tegoż sądowi wska­
zał, gdyż inaczej skutki z tego zauiedbauia 
wyniknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, d. 31 maja 1895.

L. 10424 (5435 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Jurze Kawaciukowi Wasyla, że dnia 
3 lipca 1895 do 1. 10424 pozew przeciwko 
niemu o zapłacenie kwoty 46 zł 67 ct. 
Szhlcma Peller wniósł, na który termin do 
rozprawy ustnej, według postępowania drob. 
na dzień 16 sierpnia 1895 o 9 rano wyzna­
czono i że dia niego Fedora Januszaka 
kuratorem ad actum ustanowiono.

Wzywa się więc, ażeby temu kurato­
rowi środków dowodowych dostarczył, lub 
innego zastępcę tut. sądowi oznajmił, inaczej 
sprawa niniejsza z ustanowionym kuratorem 
wedle obowiązujących w Galicji ustaw prze­
prowadzoną będzie a skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał.

Peczeniżyn, d. 3 lipca 1815.

L. 15570 (5342)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po­

daje do wiadomości, że kandydat notaryalny 
Władysław Łukaszewicz zamianowany dnia 
12 czerwca 1895 r. 1. 12027 zastępcą Józefa 
Lityńskiego c. k. netaryusza w Kolbuszowy 
na czas udzielonego ostatniemu sześciotygo­
dniowego urlopu z dniem 27 lipca 1895 
rozpocznie urzędowanie jako zastępca. 

Tarnów, dnia 27 lipca 1895.

L. 9191 (5427 1 - 8 )
0 . k. Sąd powiatowy w Brodach zawia­

damia z życia i miejsca pobytu niewiado­
mych Kajetana Rzepińskiego. Karola K o z i ­
ckiego, Teodora Filipowicza i Anastazyę Ty- 
bluczyńśką, iż Eliasz i, Taube Friedmanowie 
wnieśli przeciw nim pod dniem 5 czerwca 
1895 1. 9891 pozew o uznanie prawa wła­
sności do ciała hipotecznego wyk. hipot. 25

księgi gruntowej dla gminy Brody objętego, 
na który termin do rozprawy ustnej na dzień 
28 sierpnia 1895 o 10 godzinie rano w biu­
rze Nr. .4 wyznaczony został i że ustanowio­
ny został dla nich kurator ad actum w 
osobie dra Samuela W agnera adwokata w 
Brodach, któremu wymieniony pozew dorę­
czono i któremu też potrzebną do obrony 
praw swoich informację udzielić lub sądowi 
innego zastępcę wskazać mają, gdyż w prze­
ciwnym razie następstwa zaniedbania tego 
sobie sami przypisać będą musieli.

Brody, 14 czerwca 1895,

L. 5710 (5439 1— 3)
0. k Sąd powiatowy w Trembowli za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Feliksa Misiewicza, że fundusz szpi­
talny w Trembowli wniósł przeciwniemu na 
dniu 5 czerwca 1895 1. 5710 pozew o uzna­
nie własności do realności wykazem hipote­
cznym 583 gm. Trembowlaobjętej, na który 
do rozprawy ustnej termin na dzień 18 
września 1895 wyznaczono i że dla niego 
kuratora w osobie adwokata dra Blausteina 
ustanowiono.

Wzywa się zatem Feliksa Misiewicza, 
ażeby ustanowionemu kuratorowi informacyi 
potrzebnej wcześnie przed terminem udzielił 
lub innego zastępcę prawnego sobie obrał i 
o tem sądowi doniósł, inaczej złe skutki z ! 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Trembowla, 11 czerwca 1895.

L. 7995 (5377 1—8)
0. k. Sąd obwodowy jako Trybunał 

handlowy w Rzeszowie ogłasza ninięjszem, 
że domowi bankowemu Matzner & Holzer w 
Rzeszowie zginęły w tymże kantorze zeskon- 
towane w eksle:

1. Weksel z daty Jarosław dnia 15 
czerwca 1895 na 65 zł. w trzy miesiące od 
daty płatny, przez Henryka Lichta na wła­
sne zlecenie wystawiony, przez Abrahama 
Kostena do zapłaty przyjęty z miejscem za­
płaty Jarosław u wystawcy, a na grzbie­
cie zaopatrzony w żyra in bianeo H en­
ryka Łi.-hta, Fryderyka Lichta, Samuela Ge- 
sekwinda , dr. Samuela Nebenz&hla i firmy 
Matzner & Holzer.

2. Weksel z daty Jarosław 19 czerwca 
1895 na 50 zł. w trzy miesiące od daty pła 
tny przez S. Gabla, na własne zlecenie wy­
stawiony, przez Leibę Geitzkalsa zaakcepto­
wany z miejscem zapłaty w Jarosławiu u 
wystawcy a na grzbiecie zaopatrzony w żyra 
in bianeo S. Gabla,  Samuela Geschwinda, 
dr. Samuela Nebenzahla. i firmy Matzner & 
Holzer.

3. Weksel z daty Jarosław dnia 4 lipca 
1895 na 65 zł. 84 ct. za trzy miesiące od 
daty płatny, przez S. Gabla na własne zle­
cenie wystawiony, przez A ltera Klarmana 
zaakceptowany, w Jarosławiu u wystawcy 
płatny, a na grzbiecie zaopatrzony w żyra 
in bianeo S G abla, Samuela Gesehwinda, 
dr. Samuela Nebenzahla i firmy Matzner & 
Holzer.

4. Weksel z daty Tarnów dnia 23 lipea 
1895 na 732 zł. za trzy miesiące od daty 
płatny, przez Majera Tannenbauma na wła 
sae zlecenie wystawiony, przez Schulima 
Steehlera zaakceptowany, płatny w Tarnowie 
u Mojżesza W echslera, a zaopatrzony na 
grzbiecie w żyra in bianeo Mayera Tannen­
bauma i firmy Matzner & Holzer.

5. Weksel z daty Tarnów dnia 23 lipca 
1895 na 894 zł. 60 ct. za trzy miesiące od 
daty płatny, przez Mayera Tannenbauma na 
własne zlecenie wystawiony, przez Szulima 
Steehlera zaakceptowany, w Tarnowie u Moj­
żesza Wechslera platoy, a na grzbiecie zao­
patrzony w żyra in bianeo Majera Tannen­
bauma i firmy Matzner & Holzer.

6. Weksel z daty Jarosław dnia 25 li­
pca 1895 na 60 zł. za trzy miesiące od da­
ty płatny, przez Henryka Lichta na własne 
zlecenie wystawiony, przez Abrahama Rein- 
mana do zapłaty przyjęty, płatny w Jarosła­
wiu u wystawcy, a na grzbiecie zaopatrzony 
w żyra in bianeo Henryka Lichta , Samuela 
Gesehwinda , dr. Samuela Nebenzahla i fir­
my Matzner & Holzer.

7. Weksel z daty Tarnów dnia 28 lipca 
1895 na 900 zł. za tizy miesiące od daty 
płatny, przez Majera Tannenbauma na wła­
sne zlecenie wystawiony, przez Szulima 
Stf chhra zaakceptowany, w Tarnowie u Mo- 
zesa Wechslera płatny, a na grzbiecie zao­
patrzony w żyra in bianeo Majera Tannen­
bauma i firmy Matzner & Holzer.

8. Weksel z daty Gorlice dnia 24 lipca 
1895 na 1500 zł. płatny dnia 30 paźizier 
nika 1895, przez Mozcsa Gesehwinda na 
własne zlecenie wystawiony, przez Efroima 
W ertheimera w Gorlicach do zapłaty przy­
jęty, a na grzbiecie w żyra in bianeo Moj­
żesza Gesehwinda i firmy Matzner & Holzer 
zaopatrzony.

9. Weksel z daty Rozwadów dnia 19 
lipea 1895 na 552 zł. 88 ct. płatny dnia 4 
listopada 1895 przez Majera Tannenbauma, 
na własne zlecenie wystawiony przez Ohai- 
ma Efroima Wiesena do zapłaty przyjęty w 
Tarnowie u Mojżesza Wechslera płatny, a 
zaopatrzony na grzbiecie w żyra in bianeo

Majera Tannenbauma i firmy Matzner & 
Holzer.

10. Weksel z daty Rzeszów dnia 22 
lipca 1895 na 332 zł. za trzy miesiące od 
daty płatny, przez Norberta Perlbergera na 
własne zlecenie wystawiony, przez Mauryce­
go Straszewskiego do zapłaty przyjęty, w 
Krakowie u Maurycego Straszewskiego p ła ­
tny, a na grzbiecie zaopatrzony w żyra in 
bianeo Norberta Perlbergera i firmy Matz­
ner & Holzer.

11. Weksel z daty Rzeszów dnia 23 
lipca 1895 na 140 zł. z terminem płatności 
dnia 1 grudnia 1895, przez Judę Horowitza 
na własne zlecenie wystawiony, przez Meelha 
Griiafelda zaakceptowany, u Judy Horowitza 
w Rzeszowie płatny i zaopatrzony na grzbie 
cie w żyra in bianeo Judy Horowitza , F e r­
dynanda Scheitlera i firmy Matzner & 
Holzer.

12 Weksel z daty Rzeszów dnia 6 li­
pea 1895 na 193 zł 55 et. za trzy miesiące 
od daty płatny, przez Mojżesza Gesehwinda 
na własne zlecenie wystawiony, przez firmę 
E. G Neygebauer w Rzeszowie do zapłaty 
przyjęty, a na grzbiecie w żyra in bianeo 
Mojżesza Gescnwinda i firmy Matzner & Hol­
zer zaopatrzony.

Wzywamy zatem niewiadomych posia­
daczy tychże weksli , ażeby weksle te nie­
zwłocznie do tutejszego sądu złożyli, a to 
tem pew niej, że weksle te po upływie bez­
skutecznym dni 45, licząc od pierwszego 
dnia po zapadłości każdego odnośnego we­
kslu, na żądanie proszącego banku Matzner 
& Holzer za nieważne i umorzone uznane 
będą.

0. k. Sąd obwodowy.
Rzeszów, 1 sierpnia 1895.

L 14959 (5456 1—3)
0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości , iż w sprawie egzekucyjnej Ohiela 
Stieglitza przeciwko niewiadomemu z miej­
sca pobytu Hermanowi Haberowi o 4000 zł. 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Steca z sub­
sty tucją adw. dr. Malawskiego.

0. k. Sąd obwodowy.
Tarnów, 25 lipea 1895.

L. 2719 (5888 1 - 8 )
0. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego A n­
toniego K ab ała , że przeciw niemu wniósł 
Ohaim Mandeł względnie tegoż prawonaby- 
wca Benjamin Weiss pod dniem 6 marca 
1895 1. 2719 pozew o zapłatę 16 zł., na 
który termin na dzień 28 października 1895 
o godzinie % rano wyznaczono i dla niego 
ck. notaryusza Jana Jurkiewicza kuratorem 
ustanowiono.

Wzywa się Antoniego Kabale, aby ku­
ratorowi dostarczył środków dowodowych lub 
innego zastępcę sądowi wskazał.

0. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 22 marca 1895.

Licytacye.
L. 1241 . (5466 1— 8)

0. k. Sąd powiatowy w Żydaczowie o- 
głasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 
Seliga Grolla w kwocie 4 zł. 60 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się w tymże sądzie dnia 23 
września 1895 i dnia 22 października 1895 
o godzinie 10 rano publiczna sprzedaż 1/6 
części realności lwh. 30 księgi grunt gminy. 
Żurawkowa objętej, przedtem Sofrona Pie- 
niaka a obecnie Dmytra Pieniak własnej.

Cena wywołania 82 zł. 98 ct.
Wadyum 8 zł. 30 ct.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p Hilary Sawczyński notaryusz 
w Żydaczowie.

Żydaczów, 18 maja 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 22753 (5409 1—3)

0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­
dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomą 
z miejsca pobytu Maryę Stoch , że przeciw 
niej wniósł Chaim Tislowitz pozew de praes. 
19 czerwca 1895 1. 22753 pto 203 zł. 93 ct., 
który doręczony został ustanowionemu dla 
tejże kuratorowi adwokatowi dr. Kwiecińskie­
mu z substytueyą adwokata dr. Łepkowskie- 
go w Krakowie, a zarazem wyznaczono na 
takowy do rozprawy sumarycznej audyencyę 
sądową na 25 września 1895 o godzinie 9 
rano.

Poleca się Maryi Stoeh, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych do obrony środków do­
starczyła, lub innego pełnomocnika sobie o- 
brała i sądowi o tem doniosła, w przeciwnym 
bowiem razie skutki z tego zaniedbania wy­
nikłe sama sobie przypisze.

C. k. Sąd krajowy.
Kraków, 28 czerwca 1895.



L. 25110 (5356 3 -  8)
0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. dla 

miasta Lwowa i tegcź przedmieść w spra­
wach cywil, oznajmia nieobecnemu Samuelowi 
Nagelbergowi, że przeciw niemu przez dr. 
Adolfa Menkesa pozew o zapł. kwoty 6 zł. 
wniesionym został.

Gdy miejsce puby tu Samuela Nagelberga 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Łozińskiego a tegoż 
zastępcą adw. dr. Bernarda Tennera i po­
wyższy pozew wyznaczając term in do dalszej 
rozprawy drob. na dzień 8 września 1895 o 
9 pp. w S. II mianowanemu kuratorowi się 
doręcza.

Wzywa się zatem Samuela Nagelberga, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swej obrony środki dostarczył, lub innego 
zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zanied­

bania wyniknąć mogące szkodliwe następstwa 
sara sobie przypisać będzie musiał.

Lwów, 9 lipea 1895.
C. k. Radca sądu krajowego.

L. 4175 _ '  (5389 3—8)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za- 

damia z miejsca pobytu nieznajomego Jana 
Jana Garncarza, że przeciw niemu i Maryan- 
nie Garnearaowej wniósł Wojciech Jachna 
jako pełnomocnik Maryanny ze Soboniów 
Dzikowej skargę de praes. 16 lipea 1895
1. 4175 o własność i oddanie realności lwh. 
28 gminy Zabawa 1 kons. 4 w Zdarcu 
i że na skutek tej skargi term in do rozpra­
wy ustnej na dzień 12 września 1895 o 9
godz. rano wyznaczony został.

Wzywa się zatem niewiadomego z miej­
sca pobytu Jana Garncarza, aby kuratorowi

swemu w osobie Stanisława Kiełbika z Ra­
dłowa ustanowionemu świadków dowodowych 
dc obrony jego praw dostarczył, lub innego 
pełnomocnika sądowi wskazał, w przeciwnym 
razie skutki zaniedbania sam zawini.

Radiów, d. 17 lipea 1895.

h. 45215 (5394 3 - 3 )
O k. Sąd powiatowy miej. deleg. S. I. 

we Lwowie oznajmia.

że w razie przeciwnym spadek z oświadczo­
nymi spadkobiercami i z ustanowionym dla 
Józefa recto Teofila Trusza kuratorem adw.
dr. Aleksandrem Lisiewiezera przeprowadzo­
nym będzie.

Lwów, d. 24 c-zerwea 1895.

że na dniu 27 kwie­
tnia 1893, zmarła we Lwowie Ludwika z 
Zeidlerów Trusz bez pozostawienia ostatniej
woli rozporządzenia.

Gdy sądowi nie jest wiadomem miejsce 
pobytu powołanego do spadku małżonka 
zmarłej Józefa recte Teofila Trusza, przeto 
wzywa się go. aby w ciągu roku od daty
niniejszego edyktu w sądzie tutejszym się
zgłosił i oświadczenie do spadku wniósł, ile

L. 273 - j  (5362 2 - 3 )
C. k. Izbs notaryalna przemysko-sam- 

borsko-sanoc-ka wzywa wszystkich tych, któ- 
rzyby z tytułu urzędowania zmarłego Marya- 
na Munkusiewicza, c. k. notaryusza w Roź- 
niatowie pretensje jakie mieli, aby w prze­
ciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogłosze­
nia tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" ra­
chując, te pretensje tutaj zgłosili, w prze­
ciwnym razie po upływie tego terminu kaucja 
ta uprawnionemu wydaną zostanie.

Przemyśl, 13 lipea 1895.

Doniesienia prywatne.
O dz^esacony z ło t y m  m e d a le m  nu W y s ta w ie  Iwj«sw$kiej., M A R T T A “  jffiw a sutla d© p o rtre to w y ch

No

zakład artystyczno-fotograficzny
pr«y ulicy Fredry L 7 

so s ta ł sxia.es:,ni® p e w i f l r s s c n y .

i *  o w a  »-»j
aparaty do wszelkich zdjęć tak portretowych jakoteż srebitektonicr.ayeh. 

Dawna sala została również powiększoną dla grup do 80 osób.

O d 8-tel rano  do ‘6-tej po południu., w  N iedzielę i  -lwięta od P-tej rano do tasz ej 
w południe, s l .  F redry  N r. 7. 3

D r o b n e  orjł'jsa:sr*k-8
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

M r o n i ,  karabel, naczyń starych, antyków, po- 
szukuje handel Jaszczyszyna we Lwowie.

BALLABANÓWKA

ółko rolnicze założone w roku 1890 dnia 
- ■ * -  2 lutego zostało z braku poparcia ze strony 
Zwierzchności gminnej w Rozkoehowie, powiat Chrza­
nów, z dniem 18 lutego 1894 r. rozwiązane. 1000

W a u k i  buclialteryi podwójnej udziela 
-t-™ o s o b n o  za porozumieniem, z b i o r o w o  w 
kursach specyalnych (dla pań odrębnie), zakłada 
księgi, przeprowadza skontra, informuje L. E. Yelize, 
ul. Krakowska 1. 7. 884

K ' apy na łóżka wełniane po zł. 2 75, 3.50 
>- 4.50, 5, 6 i wyżej — kocyki wełniane po 

zł. 3 50_, 4 5, 6, w każdej cenie do zł. 14 poleca 
w największym wyborze Józef Schuster, we Lwowie, 
ul. Kopernika 7. 540

Korzystnie do sprzedania
z powodu wyjazdu właścicieli dwa domy w Łi* 
sku (jeden szwajcarski) z ogrodem, nowe, dosko­
nale w zrąb budowane, urządzone z wykwintem, 
przynoszące rocznego czynszu 400 zł. (wolne od po­
datku 11 lat). Wiadomość pod adresem W. Jeleński, 

inżynier powiatowy w Gródku. Cena 6500 zł.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiego od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyó można. * 2

uzuana za najlepszą wódkę na placu Wystawy 
jedyna rzeczywista żytnia, stara wódka bez 
cukru i bez anyżu, wyrównuje whygienie pra­

wdziwy koniak.
1 litr . but. tej wódki kosztuje 90 ct.

Paczka pocztowa 2 butelki 815
poleca

Karol Bałłaban, Halicka 23.

C u k ry  deserow e

Parzyk, szewc, ze sparaliżowaną lewą ręką, 
żonaty i ojciec trojga dzieci, ul. Łyczakowska 1.117
Datki łaskawe przyjmuje Administracya.

iASĆHASKÓRNA mum

znakomite odznaczone na wystawach 
krajowych i zagranicznych złotymi me­
dalami, które już oddawna przez wy­
brednych smakoszy jako najlepsze uzna­

ne zostały, V2 kilo zł. 1 ct. 20
poleca eodzień świeże 918

H en ry k  T reter
właściciel parowej fabryki czekolady

u lic a  K o p e rn ik a  i. 3 obńk  ap te k i.

W PAR1ŹU.
* -Z’3 - Maść ta leczy wrzofizienki, p ry- 

* wi szcze,, czerwoności, krosty , węgi-y,
M g Ę  wysypkę, liszaje, hem orolay, swę- 

* 0  fi dzjenie t-nroniezne, łupież t wyrzn-
Ło‘ “  ty  na częściach siałceh porosłych

włosami i wszelkie słabości naskórns; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik ,2‘/„ franków- we F rancji w 
p. ŚOU ŁIŃ  30, rne Louis-de-Grand

VIRESCIT EONDO
Paryżu w aptece

We Lwowie w aptece pp. Mikolascha, Wowidr­
abiego, Ruekera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte­
kach pp. Trauczyńskiego, Redyfca, Wiszniewskiego 
i Hellera. 17

Wapno nawozowe
jeden wagon (10.000 klgr.)
po cenie 20 zł. w. a. loco 

Glinna law arya
poleca 957

B ió ro  cen traln e
związkowych fabrykwapna

Lwów (Grand hotel).
S i

K A N T O R  W Y M I A N Y  
c. k, uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

Daszyny do szycia
tylko z najlepszych fabryk sprowadzam peł­
nymi wagonami, Na składzie jest zawsze 200 
maszyn do wyboru, na raty miesięczne po 4 zł. 

lub gotówką 10 prc. taniej.
J ó z e f  I w a n i c k i

meehanik-specyalista 
L w ó w ,  ł L o t e l  Ż o r ż a ,

Proszę żądać cenniki. 676-,

lK-u.p-a.je Ł s p r z e d a je
w s z y s t k ie  ra a H to śc io w e I rntinatjf

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. 
J a k o  ó io ls rą  i  p e w n ą  l o k a c j ę  p o l e c a

© g ł o s z e n i ® . 991

Ramy wszelkiego rodzaju, obrazy, fo­
tografie, lustra toaletowe

H a m e l  i F e i g l
Lwów, ul. Sj^kstuska 6.

Niniejszem odwołuję pełnomocnic­
two udzielone panu Izraelowi Laub do 
wykonywania interesów w mojem imie­
niu, zatem jakiekolwiek ugody z nim 
zawarte, są dla mnie nieważne i nie- 
obowiązujące.

A. J. Nouberg,
zegarmistrz w Jarosławiu.

4 p re . l i s ty  hipoteeasne koronow o, 
4 1/, p rc . l i s ty  h ip o tecz n e .
5 p re . l i s ty  h ip o te c z n e  p re m io w .
4 p re . i i s ty  T o w arzy s tw a  k re d y to ­

w ego z iem sk ieg o .
4 % p re . l is ty  B an k u  k ra jow ego .
4 p re . l i s ty  z a s t. B an k u  k ra jo w eg o ,
5 p re . o b lig aey e  k o m u n a ln e  B an k u

kra jo w eg o

4 Va p re . p o ży czk ę  k ra jo w ą  g a lie .
4 p re . p o ży czk ę  k ra jo w ą  g a lic y jsk ą  

k o ro n o w ą .
4 piec, p o ży czk ę  p ro p in . g a lic y js k ą
5 p re . p o ży czk ę  p ro p . b u k o w iń sk ą  
4 % p rc . pożyczkę w ęg ie rsk ie j k o le i

p ań s tw o w e j 
4VS p re . pożyczkę p ro p in . w ęg.
4 p rc . węg. o b lig aey e  iu d e m a iz . 

w ę g ie rsk ie ,i  w sze lk ie  r e n ty  a u s try a e k ie
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze nabywa i sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne "miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 869

S. K e l s e n  w
L. 1159

Rozpisanie budowy.
(5477 i — 3)

przy zbliżającym się sezonie 
budowlanym

poleca
klozety, ru ry  klozetowe, 

zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pom ieszkać, patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałow e, zamknię 
cia wstrzymujące 

fetory w pissoaraeh, 
i wodociągach itd.

_.  ...
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Zastępcy dła
G a I i c y i

607

Bukowi  ny

lAMEL i FEIGL, Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.

Na przestrzeni Skwarzawa-Ztoezów od km. 404.185 do km. 417. 
e. k. kolei państwowej Lwów-Podwołoczyska zostaną roboty dla budowy < 1 / 
giego torn mianowicie: „podtorowe i nawierzchnie*• w drodze ofertowej v 
przedsiębiorstwo oddane.

Rozdanie robót nastąpi na podstawie wymiarów i cen jednostkowych. 
Koszta budowy wynoszą w przybliżeniu 159.167 zł. w. a.
Postanowienia dotyczące wnoszenia ofert, formularze^ do takowych, eew 

jednostkowe, kosztorys sumaryczny, plany projektu, przepisy i inne drukow i/ 
załączniki są do przejrzenia wt biurach c. k. Generalnej Dyrekcji (W ie d /  
XV Westbahnhof oddział 2) i w c. k. kierownictwie budowy we LwoA 
(Ul. Kraszewskiego 21). _ • • <]o

Oferty opieczętowane należy wnosić do c. k. gen. Dyrekcyi najpóźniej 
dnia 2-6 sierpnia 1895 godzina 12 w południe. . ^

Zastrzega się wyraźnie, że tylko ci oferenci na uwzględnienie sWOń' 
ofert liczyć mogą, którzy udowodnią swoje wiadomości techniczne, jakoteż, 
ich stosunki finansowe na przedsiębranie tych robót pozwalają.

Oferty, których oferenci dotyczących postanowień nie podpisali, lub 1 /  
rych wniesienie przed złożeniem kaucyi w kwocie 8000 zł. nie nastąpiło, /  
reszcie oferty takie, które ze strony wnoszących uległy częściowym lub c'
kowitym zmianom nie zostaną uwzględnione.

Wiedeń, w sierpniu 1895.
C. k. Generalna Dyrekeya austr. kolei państwowych.

(Za przedruk nie płaci się.)

£ &ruk*tBi Wi. ł<osiaski«go ai, Cssnsródego i 12. des*. A yśi ;-v& Wm&t) Btjiw % fabryki f t f issra S. Mjalkflwslacb.
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